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Dwa nowe-przybyły akta: mające dalszy 
| stanowić rosdziśł W, storyt prześladowań 
|| kościoła katofitijegowwPlestjach. polskich 
| `° podległych rządowi re6%$jskiemu: =" Ostatni 
| | rozdział tej, martro asa? po- 
| = zornem  cofniętięrf Sie gmąchi:. rosyjskiego 
4 w sprawie kolé ty opetasbitskiego € po- 
| > wrotem dwóch Miskupów % wygnania, no- 
| ° minacyą kilku: adhihistratorów i przerwą 
| w zaprowadzekih Jojit tesyjśkiego w li- 
turgii katoliekićj. "Trzeba było bowiem pier- 
wej skończyć sprawę z unitami chełmski- 
| mi i ogłosić światu, że rząd rosyjski da- 
` jacy dowody swojej tolerancyi wobec ko- 
ścioła łacińskiego, odnosi tryumf dobrowol- 
nego na łono prawosławia powrotu oder- 
wanego odeń ludu uniekiego, Wprawdzie 
trynmf ten nie jest całkowity i jeszcze nie 
|  oschła ta karta krwią unitów podlaskich 
zapisana, a już zaczyna się nowy rozdział 
dalszej historyi prześladowań w sprawie 
» języka liturgicznego, która tym razem z Li- 
“ twy już się rozszerza na Wołyń i inne dye- 

-| | oezye w krajach zabranych. 
) SE Dwoma aktami, o których wspomnieliśmy 
| / są: okólnik X. Żylińskiego administratora 
| ' dyecezyi wileńskiej (podany w Czasie z d. 
15 listopada) i wywiezienie X. Kruszyń- 
„| i skiego administratora dyecezyi żytomier- 
skiej. Nie-ma wątpliwości, że w obu wy- 
 ]-oadkach o tę samą chodzi sprawę, że ad- 
| 0 ministrator wołyński wygnanym został, 
' "ydyż niechciał iść w ślady intruza i apo- 
„| , taty, który zarządza dyecezyą wileńską. | 
j. Teraz dopiero wyjawia się zamiar, jaki 
+ 'ząd rosyjski ukrywał, zgadzając się na 
| wgraniczenie atrybucyj kolegium petersbur- 
_, kiego do spraw czysto administracyjnych. 
| . Narzędzie to, jakiem było kolegium kato- 
|| ickie, zużyło się, a może nie było dość 
ap aowolue, dość sprężyste. Rząd wolał wzo- 
“yem pruskim wprost okólnikami ministe- 
,.ryalnemi wprowadzać dalej dzieło rusyfi- 
„, kacyi kościoła łacińskiego. Najwyższy ukaz 
j|), ma, co najmniej, równe znaczenie wszech- 
| władzy państwa, co ustawa parlamentarna 
niemiecka w sprawach wyznaniowych. Mo- 
i że on nawet iść dalej w rzeczach dyscy- 
„ pliny duchownej i liturgii kościoła katolie- 
kiego, bo earo-papizm jest przecież świecką 
! teokracyą. Rzeez to wiadoma, że sprawa 
! języka rosyjskiego w liturgii katolickiej, 
"| , jest tylko wstępem do jedności prawosła- 
wia w całem państwie Rosyjskiem, a ta je- 


* |  dność znów prostą konsekwencyą wszech- 
x| |! władzy earo-papizmu. 
"| '  Rosya nie zdołała wyjednać potwierdze- 
Ą i nia przekładu ksiąg liturgicznych katolic- 
“|| , kich na język rosyjski w Rzymie. Wszy- 
| , stkie zachody, nalegania, grożby i obietni- 
IE ice, nawet pozorne ustępstwa i zwodnicze 
„i| " rękojmie, jakie przedstawiali od wielu lat 
į ajenci rosyjscy, rozbijały się o stanowczą 
«| , odmowę Stolicy Apostolskiej, która nie mo- 
4] 1 gła dać przyzwolenia na zmoskwiczenie ka- 
e f| tolików polskich. | 
|) Wbrew przeto Rzymowi, ale za pomocą 
r] tę duchowieństwa, pragnie rząd rosyjski przy- 
x | gotować grunt do narzucenia ludowi schi- 
s | ; zmy. Schizmą już bowiem jest przyjęcie w 
A| | kościołach łacińskich liturgii rosyjskiej 
a | niemającej potwierdzenia Stolicy Apostol- 
«||. skiej. 
|; | Już dawniej podaliśmy rozbiór rozporzą- 
1! 
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Monografie kilkudziesięciu znakomitszych rodzin; 


a Spis rodzin senatorskich i tytuły honorowe 
je | posiadających. 
uj i W Krakowie druk i nakład Wł. Anczyca i Sp. 1875 r. 


Ładna to i składna książeczka, formatem i dru- 
= kiem przypominająca ów znany w całym świecie ka- 
- lendarzyk Gotajski; a przytera wielce dogodna w pra- 
/ ktyce ilekroć idzie o dowiedzenie się, która rodzina 
jakiego herbu używa, jaki nosi przydomek, jakie go- 
| dności piastowała w Rzeczypospolitej, lub z jakiemi 
PB połączona domami. Odnosi się to wszakże do nie- 
których tylko świetniejszych rodzin, mających tu po- 
święcone sobie obszerniejsze i szczegółowe monografie, 
jakich znajdzie się około kilkudziesięciu. 
| Chociaż w dzisiejszym stanie naszego spółeczeństwa 
znaczenie rycerskiego stanu wielce podupadło, niemniej 
* jednak wiele na tem zależy żeby w rodzinach utrzy- 
|l. mywała się stara tradycya. Wspomnienia cnót, ofiar, 
5 || _ pobożności i dzielności przodków utrzymują ducha w 
A ro 


dzinach na 


mdyiannio wyfąwizy siędudele + dai dwiętgowaw, 


oddzielne Nep „Özat ioi sapiy Atareny, © Krakowła po 19 s, a przwyłką poemową 13 o. 
jap E wFteawmerata wymowi: 


anen do 
to d — lństów 
„efyjyke prince e, looz bywają st koce 


na rok | ne kwarc | na l miowgu 
» 24 | > 6 n. 330 
» 32 u 8 Ę 6 
w mh -aat s „mu rzokicohę za 


rogi Onana W Kras 
LJ 


= Bnina GEO POOKA TERA 


dzenia ministerstwa rosyjskiego obcych 
wyznań, które zaprowadza delegatów du- 
chownych, dobrze płatnych, z atrybucyami 
niemal władzy biskupiej, dwa razy do ro- 
ku przynajmniej obowiązanych odbywać wi- 
zyty kanoniczne, urządzać na próbę nabo- 
żeństwa i kazania po rosyjsku, badać uspo- 
sobienia ludu, kontrolować dusz pasterzy, 
czy są powolnymi i gorliwymi popleczni- 
kami liturgii rosyjskiej, ustanawiać z swego 
ramienia ajentów w organistach, wreszcie 
księży upornych odsyłać na rekolekcye i 
dysputy duchowne. 

Wiadomo, co to wszystko znaczy. System 
to szpiegostwa, denuncyacyi i ciężkich prze- 
śladowań, wprowadzony w organizacyę dy- 
scypliny duchownej. Na Litwie, skąd je- 
szcze za czasów Murawiewowskich wygna- 
no i wywieziono wraz z biskupem dobór 
prawego duchowieństwa, a rządy dyecezyi 
oddano tryumwiratowi odstępców. nie brak 
księży ze szkoły Niemekszów i Żylińskich, 
którzy podejmą się urzędu delegatów prze- 
ciw duchowieństwu parafialnemu. Jakoż nie 
zawahał się X. Żyliński w ogłoszeniu roz- 
porządzenia ministeryalnego. Dzieło aposta- 
zyi jest należycie przygotowane, chodzi już 
tylko o oszczędzanie ludu, aby nie obudzić 
jego czujności i nie wywołać podobnie sta- 
nowczego oporu w obronie wiary, jak na 
Podlasiu. Wolałby rząd rosyjski obejść się 
bez tych przymusowych środków dobrowol- 
nej unii z prawosławiem, i dobrowolnego 
przyjęcia liturgii rosyjskiej, ale w razie 
potrzeby nie cofnie się przed ich użyciem. 

Lecz tam nawet, gdzie najzręczniej przy- 
gotowane jest dzieło apostazyi, wiara ludu 
broni się wyznawstwem. Wśród księży o- 
słabłych na duchu, wydanych w ręce zde-| 
moralizowanych kierowników, gotowych wy- 
wrzeć nacisk surowy na niższy kler, nie 
brak na Litwie naśladowców X. Piotrowi- 
cza, i nie brak siły wyznawstwa między 
ludem katolickim. 

Na Wołyniu trzeba będzie jeszcze rzą- 
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wszechstronną potęgę, w przededniu wojny, 
w chwili uzbrojeń, podnosi znów walkę 
wewnętrzną przeciw katolicyzmowi i pol- 
skości ściśle z nim spojonej. Niezmordo- 
wana w misyi zatraty, tę właśnie obiera 
chwilę groźną i burzliwą, aby wśród wrza- 
wy wojennej nowe zadać ciosy, nowych na- 
mnożyć ofiar, dążąc do ostatecznego wytę- 
pienia katolicyzmu w krajach polskich. 


Mowa, którą dep. Dr Dunajewski miał na 
posiedzeniu Izby deputowanych Rady państwa d. 21 
b. m. jako mowca generalny przeciw wnioskom ko- 
misyi w sprawie reformy administracyi politycznej, 
brzmi w przekładzie z steno ów jak następuje: 

Przystępuję do zadania mojego, mając przemawieć 
przeciw wnioskowi komisyi, z pewną nieśmiałością. 
Przedmiot ten traktowany już przez kilka posiedzeń 
tej Izby, i niejedne świetne i bg a zyć usłysze- 
liśmy w tej wysokiej Izbie wywody e zwanej re- 


a tem samem zmusza niejako, do wstępowania w ial 
zaszczytne ślady, aby i nadal dobrą utrzymać trady- 
cyę, chociaż ta występuje w odmiennych formach. 
Dawne tak zwane herbarze, ogromne tn folio, jak 
Paprockiego, Okolskiego, Niesieckiego, Duńczewskie- 
go, Wielądka, Kuropatnickiego, Małachowskiego, i 
wielu innych, dziś już są w księgarskim handlu wiel- 
ką rzadkością, do codziennego użytku mniej przyda- 
tne, a zresztą, jako dawno wydane, nie obejmują 
tych zmian jakie przez ten czas zaszły w rodzinach, 
i co do nich przybyło. „+ 

Książka p. Kosińskiego dopełnia dawniejszych bra- 
ków, nie tyle w skróconym spisie szlachty, ile w do- 
łączonych monografiach poszczególnych rodzin, gdzie 
jednak znaczne spotykają się opuszczenia, a nawet 
niedokładności, które Autor zapewne w dalszym cią- 
gu tej publikacyi sprostować nie omieszka, jak tylko 
sprostowania te i opuszczenia znajdą poparcie w do- 
starczonych mu dokumentach. i 

P. Kosiński, jak sam wyznaje w przedmowie, uwa- 
ża dzieło to, nie tak dokładne jakoy tego pragnął, 
aczkolwiek wiele lat życia poświęcił na dochodzeniu 
zawiłych rodowodów szlachty polskiej , która czując 
się szlachtą de facto niewiele troszczyła się o do- 
kładne prowadzenie drzewa genealogicznego ; wreszcie 
wiadomo jak często nieszlachta podszywała się pod 
herbowne nazwiska, a przeniosłszy się do innej pro- 
wincyi, używała tam prerogatyw szlacheckich. Z tego 
utworzył się zamęt z jakiego nawet przy najobszer- 


pewnej wysokości, która im nie dozwala |niejszej znajomości historyi pojedynczych domów, wy- 


p | -lekceważyć tych zasług jakie ich przodkowie położyli, | brnąćby trudno. Zresztą i to wiadomo, że fałszowa- 
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formie administracyjnej, ostatecznie zaś wszystko 
skupia się praktycznie naokoło wniosku czy właśnie 
rezolucyi wzywającej rząd, aby pomnożył liczbę urzę- 
dników okręgowych. Zważywszy, że tak w tej Izbie, 
jak i w publicystyce, tudzież, jak mi się zdaje, mię- 
dzy ludnością, która śledzi obrady nasze, ustawicznie 
mówi się i czyta o reformie administracyjnej pań- 
stwowej, a potem słyszy się, że w rzeczywistości cho- 
dzi tylko o pomnożenie liczby urzędników polity- 
cznych,— wyznać mi trzeba, ża nader rzadko w ży- 
ciu spotkałem się z taką między nazwą a rzeczą 
sprzecznością. 7E 

Z innego jeszcze powodu rzówię z pewną nieśmia- 
łością. Przypominam tylko rozprawy podczas sesyi 
ostatecznej e rezolucyi „dotyczącej zniesienia czesnego, 
w których mowca generalny, przemawiający ża wnio- 
skiem, ten sam mowca, któregośmy w tej chwili 
słyszeli (Herbst), nie bez powodu przestrzegał lzbę 
przed rezolacyami, mianowicie takiemi, które nieja- 
sne w brzmieniu, niewyraźne co do celu, zaledwie 
mogłyby posłażyć rządowi za odpowiednią dyrektywę. 
Mianowicie kładł wówczas pan mowca generalny 
nacisk na tę także okoliczność, czy też to na czasie 
teraz, w chwili gdy najpoważniejsze kwestye z poli- 
tyki zewnętrznej i wewnętrznej zajmować będą Izbę, 
rozbierać przedmioty bądź co bądź mniej pilne, — 
w chwili gdy uwaga wysokiej Izby a prawdopodo- 
bnie i ludności, poświęcona jest celom wcale innym 
i wcale innym przedmiotom. ; 

Jakkolwiek ważna jest reforma polityczna czyli 
reforma admicistracyi politycznej, w tej przynajmniej 
chwili obrady te mniej może są na czasie wobec 
niemałej troski i obawy, z którą ludność zwraca 
oczy ku sterowi łodzi państwowej i poauro może 
spop w przyszłość. i 

edle mojego skromnego przekonania może le- 
piejby było, gdybyśmy co do tego przynajmniej pun- 
ktu poszli byli za przykładem Węgrów. Od początku 
Rady państwa musieliśmy przerywać nasze posiedze- 
nia plenarne a pracować bez nstanku w komisyach, 
aby jak najwcześniej wnieść do Izby gotowe pilne 
projekty, mianowicie najpilniejszy preliminerz budże- 
towy. Izba atoli inaczej chciała; poddaję się natural- 
nie woli większości i proszę o jej łaskawą uwagę 


dla kilku uwag e contra, które wypowiedzieć mi 


rzychodzi w dobie tak spóźnionej, skoro nie przy- 
ęto wniosku o zamknięcie sesyi. (Wniosek ten był 
stawiony przez dep. Smolkę). 

Głosować będę przeciw wmioskowi komisyi z przy- 
czyn formałnych i « przyczyn wziętych z rzeczy sa- 
mej; w oprzyczya formalnych, których ut7-pvbrzeba 
mi wyłuszczać, bo rozwinął je już. w sposób. uzasa- 
dniony doskonałe wiełceszanowny dap. p. Grocholski. 
Ale głosować będę przeciw tej rezelucyi z przyczyn 
także zara z rzeczy samej. Pominąwszy rozmaite 
szczegóły, które zuajdują się we wniosku komisyi, 
a których potam nie rozważano, a przynajmaiej nie 


rozważono na nowo w tym kierunku, w jakim komi- 
sya, uznała to za właściwe, otrzymamy jeden jedyny 


moment wyraźnie sig uwydatniający, to jest, jak już 
wspomniałem, pomnożenie liczby urzędników admini- 
stracyjnych. Wydaje mi się to rzeczą na prawdę 
szczególniejszą, żeby parlament poniekąd narzucał 
ministrowi pomnożenie liczby swych urzędników ; 
zdaje mi się — i jeśli się nie mylę, wyrażono to za- 
patrywanie także z ławy ministeryalnej —- że podo- 
bne rzęczy zależałoby pozostawić ministrowi. Jego 
to z pewnością uradowało, ale żebyśmy mu po pro- 
stu narzucać mieli tę uciechę, nie zdaje mi się sto- 
sowną. Nie potrzeba szerokich rozpraw ji dochodzeń, 
sam bowiem minister odnośnego wydziału wyrazi 
w najbliższym z kolei preliminarzu budżetowym żą- 
danie, jeśli mu to żądanie wydawać się będzie uza- 
sadnionem. 

Wnosząc atoli z wielu szczegółów usłyszanych 
podczas tych rozpraw, nie można opędzić się myśli, 
że cała dążność wniosków Komisy! — jeśli ich nie 
rozumiem, mam w tem przynajmniej bardzo dobrych 
towarzyszów, bo i z ławy ministeryalnej powiedziano, 
że nie zrozumiano może dokładnie ducha tych wnio- 
sków — otóż obawiam się, że ceła dążność wniosków 
komisyi właściwie nie inna jest od tej, aby stopnio- 
wo znów zaprowadzić administracyę biurokratyczną 
tam, zkąd przed laty 16-stu z wielkim tradem i nie 
zupełnie ją wyrugowano. Nie czuję zasadniczego 
wstrętu ku administracyi biurokratycznej; wiem, że 
i ona niezbędna jest, jako cząstka administrącyj; ale 
skoro tylko ta forma administracyi wyłącznie owła- 
dnie przedmiot którykolwiek, wtedy to występują na 
jaw niedogodności, których nie potrzebą mi szeroko 
wyłuszczać, bo łatwo znaleść je w każdej lepszej 


nie dokumentów praktykowało się w Rzeczypospoli- 
tej tak dobrze w XVII wieku, jak i w dziewietna- 
stym kiedy kazano ze szlachectwa wywodzić się w 
Heroldyi. 

Zważając na te niesłychane trudności w ułożeniu 
dokładnej historyi rodzin szlacheckich mianowicie 
tych, które grały rolę głośniejszą w dziejąch narodu 
tak dawniejszych jak świeższych należałoby uciekać 
się do źródeł jakich dostarczyć mogą jnż prywatne 
archiwa, już urzędowe dawnych sądów grodzkich i 
ziemskich w różnych województwach 1 ziemiach rze- 
czypospolitej. Wprawdzie ostatnie te niszczone i za- 
bierane, nie wszędzie przechować się mogły — z tem 
wszystkiem są to najlepsze źródła, z których o ile się 
da należy korzystać, to jest dostarczać wydawcy 
Przewodnika Heraldycznego sprostowań i objaśnień 
jak z tego właśnie wywiązał się p. Łuszczyński, ar- 
chiwista aktów grodzkich i ziemskich b. wojewódz- 
twa Krakowskiego, który nam udzielił kilku spro- 
stowań, aby je przy sprawozdaniu z książki p. Ko- 
sińskiego zamieścić, co też tem chętniej czynimy, 
że tego rodzaju wiadomości są z najlepszego źródła 
czerpane. EAE 

Oto jest kilka tych sprostowań historyczno - rodo- 
wodowych : 

1) W monografii dzisiejszych hr. Mieroszowskich, 
spowinowaconych w XVII wieku z rodziną Salomo- 
nów, poucza autor naszych heraldyków, ża nazwisko 
to aja sią pisać Szalaman. 
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książce o polityce i administracyi. Podnoszę tu tylko 
nieuchronną jednostronność, w którą popadają urzę- 
dnicy administracyjni technicznie wykształceni, przy- 
wiązując wielią wagę do formalności, a zaniedbująć 
zbyt często niestety właściwe jądro spraw admini- 
stracyjnych. Wyszczególniam nakoniec i to, CO rze- 
czywiście zachodzi w praktyce administracyi auetryą- 
cziej, że tu i owdzie uczuwać się daje brak inicya- 
tywy i brak zaznajomienia się z potrzebami ludności. 

W kraju do którego ja należę, wnicsek ten pra- 
wdopodobnie z innego jeszcze powoda nie dozna 
przychyłnego przyjęcia. Antypatya przeciw admini- 
stracyi wyłącznie biurokratycznej opiera się tama nie- 
tylko na zasadach teoretycznych, lecz na doświadcze- 
niach, które poczynił kraj aż do czasu zaprowadze- 
nia nowej organizacyi; na bardzo smutnych doświad- 
częniach z biurokracyą importowaną z innych pro- 
wincyj, nie mającą przeto jako obcy w kraju żywioł 
żadnego gruntu pod nogami, która to biurokracya 
starała się tedy o pozyskanie tego gruntu w sposób 
w jaki żadna dobra administracya właśnie nigdzie i 
pod żadnym warunkiem szukać go nie powinna. Szu- 
kała gruntu pod nogi swoje na wzór roślin na grun- 
cie skalistym, wdzierając się coraz głębiej w szcze- 
liny społeczeństwa i przyczyniając się do rozbicia 
społeczeństwa, o ile to od niej zależało. Rozprzęga- 
jącej i rozkładowej działalności takiej biurokracyi, 
którejby wyłącznie poruczono administracyą, jak 
wogóle zaprowadzeniu jej, oprze się kraj wszelkiemi 
sposobami, które nastręczają mu ustawy istniejące, 
koustytucya państwa i krajowa. 

Z zasadą taką mają się rzeczy właśnie tak, jak z 
ksżdą inną zasadą w życiu politycznem: ostateczno- 
ści stykają się. Administracya centralistycznie ukształ- 
towana i kierowana zawsze spotyka się i łączy z dru- 
gą ostatecznością, z dążnością rozkładową i indywi- 
dualizującą, aby tylko przełamać wszelki opór. A myli 
się, kto powołuje się na to — jak po części wśród 
rozpraw tych słyszałem — że w ten sposób admini- 
stracya szuka sobie podpory w rozbitych i rozstrze- 
lonych tłumach. Ta tylko podpora jest trwała, któ- 
ra i oprzeć się zdolna. 

Jeden z wielce szanownych panów mówców — je- 
śli się nie mylę, był to deputowany z pewnej cze- 
skiej Izby handlowej — mówiąc o rozmaitych ideach 
i pomysłach odnoszących się do reformy administra- 
cyi, wyłuszczył zapatrywania, które mniej więcej po- 
krewnie brzmiały z wskazanym co dopiero kierun- 
kiem biurokracyi. Może to właśnie są wspomnienia 
z tych kół, w których szanowny mówca spędził mło- 
de tata-w- Galicyi; ałe niema ich tam już teraz, a 
kraj rozwija się tem pomyślniej, tem korzystniej. 
Co więcej, utrzymują niektórzy w Galicyi — nie 
mówię, iżby mniemanie to było uzasadnione —= £ 
brak życzliwości, z którym kraj ten spotyka się tu- 
taj i w komisyach i może nawet w wyższych sfe- 
rach, przypisują tej jedynie okoliczności, że od czasu 
najnowszych zmian w naszej administracyi, które za- 
wdzięczamy łasce naszego Monarchy, nie można juž 
drogą przez Galicyę (viz Galizien) przeprowadzić 
z wyższym awansem z powrotem do Wiednia lub 
Pragi, któregokolwiek obdarzonego dumą potomka 
pewnych rodzin patrycyuszowskich, dla którego nio- 
ma już miejsca w prowincyach niemieckich. 

Niemam szczegółowego pod tym względem upo- 
ważnienia od moich mandantów, ale zdaje mi się, że 
na podstawie doświadczeń moich mogę powiedzieć, 
iż cały kraj, o ile zdolny do wydawania sądu w tru- 
dnej tej sprawie, chce, aby autonomia czyli samo- 
rząd pozostał nietknięty. Nie mogę sprzeczać się o 
pojęcia i ich znaczenie i nie myślę, bo o tem całe 
tomy możnaby spisywać. Każdy coś innego rozumie 
przez antonomię. Ale gdy zważymy, jak w nowszym 
czasie rozwinęła się administracya — a zdaje mi 
się, że nietylko w Galicyi, lecz i w innych krajach, 
z których mianowicie większe prowincye mam na 
myśli — łatwo nam będzie pojąć to powszechne 
w przecięciu zadowolenie, to zadowolenie w stósunku 
do tego, co je poprzedzało. Mamy ustawę gminną, 
za której niedostatki już z tego powodu niemożna 
czynić nas odpowiedzialnymi przed krajem, że krę- 
powały nas ramy ustawy państwowej. Co w tych 
ramach zdziałać było można, by stworzyć odpo- 
wiednią administracyę gminną, tośmy rzetelnie 
zdziałali; w niektórych punktach ustępstwa poczy- 
niliśmy, widząc, że jest to conditio sine qua 
nen sankeyonowania ustawy. Otrzymaliśmy ustawę 
o Radach powiatowych i o wydziałach powiatowych, 
o znanej administracyi autonomicznej. Ustawa gmin- 
na, mimo wielu niedostatków, których istnieniu 080- 
biście przeczyć nie myślę, głębokie jednaz w kra- 


szlachta od pierwszych Jagiellonów, w XV wieku, 
kiedy jak wiadomo zamiast s używano z węgierska 
sz, pisali się Szalomonowie, w XVI już Salomono- 
nowie, i tak: Emeryk i Piotr dziedzicce w r. 1476 
na Ogrodzieńcu, pisali się: Imram et Petrus Schalo- 
monowie de Ogrodzenyecz heredes. Emeryka syn 
Mikołaj Salomon z Beredyktowie, na wielkiej Modl- 
nicy dziedzic mieszkający w Krakowie, mając sobie 
w r. 1566 doręczony pczew do sądu ziemskiego, 
w którym to pozwie Szczęsny Wierzbięta h. Janina 
nieuważając go za szlachcica, nazwał go jakby mie- 
szezanina „famatus*, wniósł skargę przeciwko cyta- 
cyi in formali i złożył dowody swego szlachectwa, 
mianowicie dekret Zygmunta Augusta z d. 19 kwie- 
tnia 1548, gdy przywodząc do skutku statat sejmu 
Piotrkowskiego z r. 1538 wzywał mieszczan krakow- 
skich do legitymowania się z tytułu posiadania dóbr 
ziemskich na rzecz tegóż Mikołaja Salomona wyda: 
ny, aby za prawowitego szlachcica był uważany i 
bezprzecznie wszelkich prerogatyw szlachcie przysłu- 
gujacych używał, ndowodnił bowiem, że ojciec jego 
Emeryk był starostą i żupnikiem drohobyckim, że 
siostra jego Barbara jest małżonką Andrzeja Stadni- 
ckiego, kasztelana sanockiego i że dział Mikołaja 
(imie niepowołane) otrzymał szlachectwo polskie od 
króla Władysława. Sąd ziemski po wysłuchaniu re- 
pliki wyrokiem z d. 11 marca 1566 r. uwolnił rze- 
czonego Mikołaja od odpowiadania na niewłaściwie 
raczej nieformalnie wydany pozew. W całym tym 


wierdzenie to na żadnem źródle nie oparte jest] procesie pisano Mikołaj Salomon. 


myłnem; Salomonowie, mieszkańcy Krakowa ale 


2) W rodowodzie hr. Wodziekich małżonka Jana 
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jach zapuszcza Korzenie. Rozumie się, że w. pier- 
wszym rzędzie rozwijają się gminy zamożalejsze, za- 


sobniejsze w siły umysłowa i finansowe. Jeśli skar- 


żono się tu r.a brak bezpieczeństwa, na pewne nie- 
bezpieczeńswo życia i własności, może to zachodzi 
w imycyf krajach; osądzić tego nie mogę. Co do 
nas, pod tym względem zazaaczyć możemy coś wręcz 
przeciwnego; czy to dzięki dobroci i uległości ludu, 
czy może dzięki innym stosunkom społecznym — 
tie wchodzę w to, lecz zaznaczam poprostu fakt — 


dość, że my nie możemy się skarżyć na brak bez- 
pieczeństwa. 


tylko na ustawę gminną, lab nawet na ustawę o 
Radach powiatowych. 


instytucyi, przeciw której zaprotestować trzeba. Nie 
wiem, jakby to uchodziło; boć, jak wiadomo, ani 
regulamin Rady państwa, ani sejmów krajowych nie 
dezwała protestacyj. 
wcale inne. Jeśli się upatruje zadanie administracyi 
w ogóle w dopilnowania społecznego interesu wszystkich 
klas społecznych, natenczas, zdaje mi się, Rady po- 
wiatowa w Galicyi bardzo błogą rozwinęły działalność. 
Coraz większy niegdyś, rzekłbym niemal chemiczno- 
polityczny rozkład klas społecznych za czasów ab3o- 
lutyzmu, dziś w znacznej części już pohamowany, z 
wyjątkiem niewielu kierunków, których wyszczegól - 
niać nie będę, bo w Radach powiatowych spotykają 
sią te klasy ludności, które dawniej stawiano jednę 
przeciw drugiej na wrogiem stanowisku; a rzecz to 
naturalnie bardzo łatwa, wpajać w mniej wykształ- 
conego nieufaość ku oświeceńszemu. We spólnej 
pracy około dobra publicznego w powiecie upatruję 
najsilniejszy węzeł, który klasy te spaja w silny — 
nie powtórzę tu niepojętego wyrazu „naród autono- 
miczny*, którego tu niedawno użyto — lecz w sil- 
ny i oświecony lud. 

Przytoczę przykład 2 życia; wskażę wam «o 
każderou wiadomo, kto cokolwiek zna Galicyę — nie- 
zmieraą liczbę dobrze utrzymanych dróg powiato- 


przez nie wspierane, Częścią przez oświeceńsze wła- 


watną wznoszone i wspomagażie. ; 
który tu i owdzie także niepochlebnćj doznaje kry- 
tyki. Wielu jest lekarzy, którzy znajdowali się w Ga- 
heyi już to w służbie wojskowćj, już to w cywilnćj, 
a potem po kiiku latach wrócili w strony ojczyste, 
de Czech, Morawy, lub dolnój Austryi; jeśli może 
który z tych panów zasiada w tój Izbie, przyzwał- 
bym go na świadka, jak miały sięrzeczy po szpitalach 
galicyjskich za czasów absolutyzmu: niechże dziś 
przekocają się, jak wzorowo te szpitale urządzone, 
nietylko w miastach głównych, nietylko po dawnych 
miastach powiatowych, lecz i po małych miastach 
okręgowych. Nie to nie stanowi, że tu i owdzie, jak 
w biurze publicznćj służby sanitarnćj przy Wydzia- 
łe krajowym, posada kierownicza powierzona jest pra- 
wnikowi; trzeba rozróżnić umiejętność lekarsko-te- 
chniczną od umiejętności administracyjnój; czyni też 
to rząd i w nowszych czasach jeszcze uczynił to sa- 
mo przy wielkim szpitalu w Wiedniu, a uczynił z 
wieikiem pożytkiem. 

Wskazuję — by dodać jeszcze coś o działalności 
Wydziału krajowego —- wskazuję stypendya. Żaden 
kraj może w całćj monarchii nie cieszy się tylu fun- 
dacyami, które odebraliśmy w spuściźnie po ojcach 
naszych w celu krzewienia nauk, wspomagania bie- 
dnój młodzieży poświęcającój się naukom, które a- 
toli w zuaczaćj części per injuriam temporum zni- 
kły w ogólnym skarbie państwowym, a zawdzięczamy 
to zmarłemu namiestnikowi Galicyi, że czynił ile tyl- 
ko mógł, aby fundusze te pierwotnym celom znów 
służyły. Oddano je pod zawiądowanie Wydziału kra- 
jowego, i od lat 15, odkąd Wydział krajowy prze- 
jął je w administracyę, tan fundusz kapitałowy ro= 
Śnie ustawicznie, nietylko przez procent, nie! lecz 
przez nowe darowizny i fandacye, w czem nowy do- 
wód zaufania do Wydziału krajowego. 
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Wawrzyńca Wodzickiego nazwana Anną Grot, jakoby 
pochodzącą z Grotów Gozdawitów lub Rawiczów z 
Przyłęka, co jest mylnem. Jan Wawrzyniec Wodzi- 
cki, administrator ceł Rzeczypospolitej 1669 Gzier- 
żawca starostwa samborskiego, 1672 sekretarz króla 
Jego Mei, administrator potem dzierżawca państwa 
żywieckiego, 1679 administrator żup wielickich i bo- 
cheńskich, skarbnik nurski, 1690 podczaszy warszawWw- 
ski, 1697; miałzą żonę Annę Maryą Grattownę, 
córkę Franciszka Gratta, jeneralnego poczt ziem 
pruskich intendenta, sekretarza Jego Kr. Mci, któ- 
rego synowie na sejmie 1676 otrzymali indygenat. 

3) W monografii Jabłonowskich Katarzyna Szem- 
berowna, żona Dymitra Jabłonowskiego, nazwana 
jest „wojewodzianką poznańską* co także jest myl- 
nem, była bowiem wojewodzianką sieradzką. 

Dymitr Aleksander na Podkamieniu Jabłonowski, 
św. pań. rzyms. lirabią, mościcki, bobrecki, wisnio- 
wiecki, świecki, kowelski starosta, miał za żonę Ka- 
tarzynę, córkę Aleksandra Kazimierza Szembeka, 
1712 stolnika koronnego, bieckiego, radoszkowskiego, 
wiśniowieckiego, kowelskiego starosty, który umarł 
wojewodą sieradzkim i Anny, córki Stefana na Lesz- 
nie Leszczyńskiego, wojewody kaliskiego i Konstan- 
cyi Mniszchowny; córka ich Konstancya Jabłonowska 
była za Stanisławem Mycielskim, starostą lubiatow- 
skim. 

4) Co do rodziny „von Schlieben* z której po- 
dług Niesieckiego Jan Teodor Schluben był woje- 
wodą inflantskim, raniemamy, że jedna i druga na- 
zwa jest mylna, mamy bowiem list przywilej Zy- 


te, goa 


Ale inne czujemy potrzeby, których zaspokojenie 
nie postępuje w tym stopniu, jakby życzyć wypa- 
dało. Nie można atoli powiedzieć, iżby wina tego 
niezaspokojenia tych wyższych potrzeb administra- 
cyjnych, potrzeb duchowych i materyalnych, spadała 


Co się tyczy gmin, przywio- 


dłem już, co przywieść mi wypadało; co się tyczy 
atoli Rad powiatowych, mówiono ta o nich jako o 


Zresztą moje przekonanie jest 


wych; w kraju trudniącym się wyłącznie niemal rol- 
nictwem, w którym budowanie dróg 7 iea- 
le było zaniedbane, bardzo wiele to znaczy. Ws 
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„cząstki Rad powiatowych, nawet cfiarnością pry- ` 
Podobnie ma się rzecz z Wydziałem krajowym, 
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Na po” tych kilku uwag, możnaby mi za- 
dać pytanie: „A więc jesteście przeciwni Tisai 
reformie ; z wszystkiego bowiem jesteście zadowoleni?“ 
Nie, do tegośmy jeszcze nie doszli. Uznajemy po- 
trzebę reformy, ale spotykamy się z przeszkodami, 
które usunąć dotychczas nam się nie powiodło. 

W Sejmie galicyjskiem niejednokrotnie — miano- 
wicie od r. 1870 osobiście tego doświadczyłem — 
obradowano nad wnioskami Wydziału krajowego, lub 
nad wnioskami, które wyszły z inicyatywy niektó- 
rych członków Sejmu; wszystkie zmierzały do nada- 
nia administracyi krajowej większej energii, więcej 
Środków wykonawczych, więcej kontroli wi gminami, 
aby zabezpieczyć ich fundusze i w ogóle dozorować admi- 
nistracyg. Wszystkie te projekty z bardzo niewielu wy- 
jątkami rozbiły się nie o wolę kraju, nie o Sejm, lecz 
rozbiły się o mylne i błędne pojmowanie spraw 8u- 
tonomicznych, którego to zarzutu c. k. rząd owi OSECZĘ- 
dzić nie mogę. j 

Dostało się nam dziś z ławy ministuryalnej na- 
pomnienie, abyśmy się wystrzegali dą” cości Kdgalnych 
i ideałów wogóle w ocenianiu ulepszeń admanistra- 
cyjnych. W ogólności pisze się na to zdanie zupełułe, 
pozwolę sobie wszakże dodać, że w mojem przeko- 
nacia pod pewnym względem sam minister hołduje 
prądowi idealnemn. My w Galicyi co do wszystkich 
projektów i propozycyj naszych zawsze w rządzie 
ceutralnym doznawaliśmy przeszkód, gdy chodziło © 


R 
x sankcyę; bo rząd centralny z idealnego stanowiska 
X bezwarunkowo doskonałej administracyi gminnej i to 
go administracyi gmin lokalnych, wszystko uznawał za 
A niedozwolone, co tylko choćby o najmniejszą odro- 
'  binkę uszczaplić miało autonomię tych gmin lokal- 
8 = mych. Otóż to w mojem przekonaniu ideał. 
> (Dokończenie nastąpi.) 
AA 
E . 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 
a7 Wiedeń 22 listopada. 
X (R.) Przebieg dzisiejszego zebrania wszystkich 
EX: trzech klubów wiernokonstytucyjnych dowodzi, jak 
"3 słusznie przywięzywaliśmy wielkie znaczenie dojpublika- 
5. «yi statutu bankowego w Nowej Pressie. Było to 
ý samo, co rzucenie prochu, lub wlanie oliwy na ogień 
s tiejący. Tak zwane stronnictwo independentów, któ- 
! re już było zrobiło fiasco, nowych sił nabrało. Dzi- 
ko siejsza kouferencya wypadła tak, że gabinet będzie 
Kd zmuszony seryo pomówić z klubem. Zaledwie dwóch 
ze mówców miało odwagę stanąć w obronie rządu, inni 
mówey obchodzili się z gabinetem w sposób bardzo 
| rabaszny. Kluby postanowiły rząd interpelować w spra- 
OK; wie ugodowej, zwłaszcza w sprawie bankowej. Jak 
/. / rzeczy stanęly, gabinet ma rozmaite drogi, ale jo- 
v dnej s nich chwycić się musi, niechcąc abdykować 
X wobec stronnictwa. Rząd musi wobec stronnictwa 
> wiernokonstytucyjnego postawić kwestyę zaufania i 
e albo ustąpić, albo też rozwiązać Izbę, przypuściwszy, 
1 źe w sprawie węgierskiej zobowiązał się solidarnie 
= m gabinetem węgierskim i żadnych nie może przy- 
"<a mieść ustępatw rx rzecz swego stronnictwa. Tak da- 
P w %owiem stosunek potrwać nie może między ga- 
i a stronnietwem. 
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Kair 15 listopada. 


"P. Osschen odniósł tryumf w Kairze. Nie mówię, 
=" aby znamienity delegowany wierzycieli angielskich 
dał juź Chedywowi połknąć gorzką pigułkę pod na- 
zwą: „warunki Góschena* o którój ingredyencyach 
doniósł telegram. Nie — zbyt to wielki wolumen, aby 
„go odrazu mógł strawić chory, mający jak J. Wy- 
sokość wstręt do lekarstw energicznych. Niemniśj 
jest prawdą, że p. Góschen cudu dokazał. Wyso- 
kość jego stanowiska, władza jaką mu nadało je- 
dnomyślna wotum wierzycieli angielskich, w imię 
„rg a przybył, niengiętość jego charakteru osłonię- 
ta, lecz nie zachwiana uprzejmością słowa i dobro- 
duszność angielska, wszystko to razem czyni go zdol- 
nieja niż kto inny do doprowadzenia sprawy do 
pomyślnego, ile można, rezultatu. 

Oto z pomiędzy wielu innych rysów przytaczam 
rozmowę, będącą świadectwem sposobu postępowania 
szanownego gentlemana względem Chedywa. 

Działo się to w zeszłym tygodniu. P. Gózchen 
przybył do pałacu wice-królewskiego o godzinie wy- 
znaczonój na konferencyę. J. Wys. miał w ręce bi- 
lans pae rh do kasy długuzestawiony przez komi- 
sarzy za październik r. b. 

— Panie Góschen, rzekł książę, widzisz, że cał- 
kowity dochód z kolei żelaznych nie przenosi do 
dziś dnia (od początku funkcyonowania kasy) 2 mi- 
lionów 749,500 piastrów. Daleko więc jeszcze do 
dochodów, o jakich pan mówiłeś wczoraj. 

— Tak jest W. Wysokości, odpowiedział spokoj- 
nie p. Góschen, daleko jeszcze do tego, lecz w cią- 
gu dwóch ostatnich miesięcy nałożono na koleje źe- 
lazne całe brzemie nagłych wydatków; ministeryum 
finansów W. Wysokości wydawało przekazy do tój 

-kasy urzędnikom i dostarczycielom wszelkiego ro- 
dzaju' | 
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— ale nie, nie, przerwał żywo Chedyw, źle pana 
poinf„rmowano. * 

— Przepraszam W. Wysokość, oto papiery, któ- 
re dowodzą, że jestem jak najlepiój poinformowanym, 
a zresztą co się tyczy dochodów kolei żelaznych ma- 
yhy raport p. Villet. 

— Ależ panie Gózchen, nie ma żadnego raportu 
pana Villet. 

— Jest raport p. Villet, W. Wysokości! i raport 
tem znajduje się w rękach W. książęcój Mości. 

— Tak— kilka rozrzuconych kartek, który ten pan 
wręczył mi przed swym wyjazdem, lecz to nie jest 
raport, ani nie coby miało jaką wagę. 

— Qbstaję przytem co powiedziałem, jest to po 
prostu raport, który W. Wysokość ma w rękach; p. 
Say francuski minister finansów otrzymał drugi 
egzemplarz tego raportu, a ja mam trzeci, który 
jest ne rozkazy W. Wysokości, w razie gdyby się 
tamtem gdzie zapodział. 

I pan Góschen dobył z kieszeni zaprzeczany 
dokument. Lecz Chedyw uważając za właściwe 
przejść do innego przedmiotu, położył koniec deba- 
tom i zaczął mówić o czem innem. Lecz dość na 
tych dwu sprostowaniach w kilku minutach. 

Aby podnieść ważność téj rozmowy, przypomnę, 
że Chedyw robi wszystko aby uniknąć ustąpienia, 
a nawet wydzierżawienia egipskich kolei żelaznych 
Europejczykom. Używa on wszelkich wybiegów, wszel- 
kich insynuacyj, aby zapobiedz tój ostateczności. Co 
się tyczy raporta Villeta, jeżeli wierzyć można po- 
głosce zyskującój powszechną wiarę, dokument miał 
być w istocie sporządzony w jednym egzemplarzu i 
wręczony Chedywowi. Lecz ponieważ obiegać poczę- 
ły złośliwe insynuacye, i insynuacye te nie bez po- 
wodu mogły byś przypisane podszeptom pochodzą- 
= z góry, szańowny p. Villet miał się uczuć do- 

iętym i uznał za stosowne odpowiedzieć na te nę- 
dzne intrygi złożeniem kopii swego raportu naprzód 
w ręce p. Leona Say, a potem p. Gózchena. Nie 
stanowi to wprawdzie rzeczy wielkićój wagi, lecz rzu- 
ca światło na tutejsze obyczaje administracyjne. 

Mówiąc jasno, nic się nie zrobiło, wszystko pozo- 
staje do zrobienia, lecz wszystko się zrobi. To „wszy- 
stko się zrobi* jest wielkiem zwycięstwem pp. Go- 
schena i Jouberta. Jest ono im zapewnione pod wa- 
rankiem, jeżeli zechcą do końca, czego chcieli dotąd. 

Chedyw i książęta okazali się przychylnymi przy- 
jęciu wiadomych warunków; ministrowie tylko, nie 
wiadomo dla czego, stawiali opozycyę, lecz ulegli 
słusznym względom Chedywa i zgodzono się na przy- 
jęcie programu Góschena. 

Teraz nastąpi długa dyskusya; będą rozumie się 
nsiłowania wstrzymania z jednój strony tego na co 
zewalają z drugiój, lecz spotykając się ciągle z że- 
Jaznemi charakterami, ustąpią we wszystkiem i ze- 
zwolą na wszystko. 


N. Pan zatwierdził postanowieniem z dnia 5 b. m. 
uchwały sejmowe, zezwalająch na pobór myt drogo- 
wych i mostowych obszarom dworskim w Łososi- 
nie górnej, Bereźaicy królewskiej, Jasionce, Mostach 
i Łukowie; dalej Radom powiatowym w Podhajcach, 
Brzozowie, Jarosławiu, Dąbrowie i Tarnowie; wre- 
szcie gminom Babina, Jasionka, Szczerzec, Mosty i 
Łuków. Uchwała sejmowa, zezwalająca Radzie powia- 
towej w Teao wio pobierać wyższą opłatę mytniczą 
na drodze pówiatowej Rzeszów-Ujazdy, nie otrzymała 
najwyższego zatwierdzenia z powodu niejasnego brzmie- 
nia postanowień. 


Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów są- 
dów powiatowych Dra Maksymiliana Seidlera z 
Biały do Ulanowa, a Dubiesława Szameita z Ty- 
czyna do Krościenka. 

Minister sprawiedliwości mianował adjanktów są- 
dów powiatowych Władysława Herolda w Lisz- 
bach i Dra Karola Górskiego w Krynicy adjun- 
ktami sądu kolegialnego w Tarnowie, Antoniego 
Neussera w Kętach adjunktem sądu kolegialnego 
w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości pozwolił następującym 
adjunktom sądów powiatowych przesiedić się na 
własną ich prośbę i w tym samym charakterze : 
Alfredowi Żukotyńskiemu z Rozwadowa do Gło- 
gowa, Gustawowi Hrdliczce z Oświęcimia do Kęt, 
Emilowi Linhardtowi z Milówki do Żywca, Sta- 
nisławowi Gułkowskiemu z Krościenka do Ty- 
czyna. 

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
auskultantów adjunktami sądów powiatowych w okrę- 
gu krakowskiego sądu wyższego: Marcina Pa 
czowskiego w Krynicy, Zygmunta Kowalskie- 
go w Strzyżowie, Wilhelma Ursela w Liszkach, 
Władysława Aleksandra Miinnicha w Oświęcimiu, 
Czesława Łozińskiego w Podgórzu. Dra Juliusza 
Morelowskiego w Rozwadowie, Dra Dyonizego 
Pogorzelskiego w Biały. 


Prezydyum Namiestnietwa przeniosło iużyniera Wil- 
helma Schayera ze Lwowa do Kołomyi. 
a mamn eamp AA" POŁ MY MMM 
Wiedeń 22 listopada. Minister skarbu wydał 


pod d. 21 listopada r. b. rozporządzenie zakazujące 
wywozu koni z Austryi. Brzmi ono w całej osnowie: 


gmunta Augusta z d. 19 czerwca 1555 r. na sejmie 
iotrkowskim wydany, którym ze względu na zasługi 
Lamberta Sleff (w drugiem miejscu tegóż dyplo- 
mu Slief i Schlieffen), Opata oliwskiego, braci jego, 
niemiecką szlachtę, Wigbolda, Jerzego i Jakóba 
Schliefienów (iuxta nobilitationem priorem maiori- 
bus suis concessam) do wolności i prerogatyw szlach- 
= tg przysługujących przypuścił z nadaniem 
-~ herbu. 

= Wszakże do wyrzeczenia, czy Schlieffeny a Schlie- 
= beny są jedną i tą samą rodziną, niemamy danych. 
-3 5) Oebschelwitz, (str. 27) spolszezonym sposobem 
_ QOebszelewic a nawet Ebszelwicz pisany. Rodzina sa- 
ska z Beustami i Gablenzami spowinowacona, za Sa- 
sów do Polski przybyła. Jan Ernest major artyleryi 
pieszej zostawił dwóch synów, Józefa Wilhelma 1766 
pułku Potockiego popułkownika i Franciszka Rudolfa, 
leibgwardyi królewskiej majora, 1771 podpułkowni- 
ka, dziedzica Błogocie, któremu mimo konstytucyi 

/ ma indygenat w r. 1768 zapadłej, Stanisław Au 
dopiero w 20 lat później, t. j. listem przywilejem 
_ `G maja 1788 nadał indygenat z potwierdzeniem her- 
= pu saskiego, który wyobraża na tarczy w polu błę- 
= kitnem kura (Hahn) srebrnego z złotym 0gonem, 


na każdem po trzy czerwone róże. 


- © - MY WM. mina 


Pamietnik szan podlaskiego. 


(Ciąg dalszy). 

W Białymstoku umieszczono mnie na stancy! u pa- 
ni Borowskiej; zacna staruszka karmiła dobrze u- 
czniów i o wygodę ich była troskliwą. Na tejże stan- 
cyi znalazłem brata mego Todwena, Marskich trzech, 
Budnego, Baudoina, Gumińskiego i kilku innych a mie- 
liśmy dyrektorem Sawickiego. W prędca spotkała 
mnie wielka konfazya, którą rauszę wspomnieć. 

Z rana, jak przyszliśmy do klasy, wszedł X. Sin- 
kiewicz i wywołał mnie i Kaliszewskiego. Pójdziecie 
do kościoła słażyć do Mszy św. księdzu przybyłemu 
z Francji, rzekł. Ale wprzód idźcie do stancyi i u- 
bierzcie się porządnie, włóżcie białą bieliznę, żebyście 
byli przed godziną jedenastą. Nie wiem, za co mnie 
ten zaszczyt spotkał a nie kogo innego, czy, że mia- 
łem gładszą twarz od innych? Poszedłem, przebra- 
łem się i do kościoła zeszliśmy się oczekując owego 
PAbbe. Widzieliśmy jak na bocznym ołtarzu czysz- 
czono, bieliznę odmieniano, Świece całe stawiano. 
Przybył wreszcie Labuś w czarnych pończochach, 


nad koronowanym szyszakiem trzy źdźbła (Stengel) | trzewikach z sprzączkami świecącemi wzrostu ogrom- 


nego, głowa upudrowana, z tyłu harbeitel z sprzącz- 
ką świecącą. W zakrystyi zdjął frak, a włożył 
suknię czarną z długim ogonem niezmiernie szele- 
szczącą. Wreszcie ubrawszy się wyszedł z Mszą św. 
Ale jak zaczął przy ołtarzu wierzgać nogami, to 
jedną, to drugą obracając się do ludn mówiąc Do- 


| minus vobisenm! podrzucając swój ogon szeleszczący, 


CZAS z Piątku x4 Listopada 1876. 


Zakaz ten obowiązuje od dnia, w którym urzędy cel- 
pisano : 


thal w Czechach. 

— Na posiedzeniu Izby deputowanych z d. 17 bm 
rozdzielono pomiędy deputowanych sprawozdanie ko- 
misyi o wniosku zastosowania ustawy z d. 30 lipca 
1867 r. (konstytucyjne traktowanie obszernych pro- 
jektów ustawowych) co do procedury cywilnej. Ko- 
misya postawiła następujące wnioski: „Wysoka Izba 
uchwali: 1) Do projektu nowej ustawy o postępowa- 
niu sądowem, przedłożonego przez rząd, tudzież do 
szóstej księgi tej nstawy, która ma być dopiero przed- 
łożoną, niemniej też do ustawy wprowadzającej nową 
procedurę w życie, ma być zastosowane postępowanie 
przepisane ustawą z 30 lipca 1867 roku 1. 104 Dz. 
ust. państ. o traktowaniu obszernych ustaw. 2) Wzy- 
wa się komisyę wybraną d. 30 października 1876 r., 
do obrad nad projektem ustawy o postępowaniu są- 
dowem, ażeby obradowała nad projektami ustaw na- 
wet po wejściu w życie ustawy o postępowaniu są- 
dowem. 3) Komisya, powołana do obrad nad pro- 
jektem ustawy o postępowaniu sądowem i ustawy 
wprowadzającej ją w życie, ma tedy w myśl $$ 11, 
12, 13 i 14 ustawy z d. 30 lipca 1867 r. l. 104 
Dz. ust. państw. nawet po zamknięciu sesyi Rady 
państwa, albo podczas odroczenia sesyi, prowadzić 
dalej swoją czynność i w tej mierze zasięgnąć ze- 
zwolenia ze strony Najj. Pana. 

— Komisya obradująca nad nową ustawą kar- 
ną, odbywa prawie codziennie posiedzenia, zamierza 
bowiem przed końcem roku bieżącego załatwić tę 
ustawę. Na jednem z ostatnich posiedzeń załatwiła 
ta komisya rozdział XII (pojedynek) i rozdział XIV 
(zbrodnie i wykroczenia przeciw bezpieczeństwu ży- 
cia). Ważniejsze zmiany zaszły tylko w $$ 223 i 224.— 
$ 223 został przyjęty w następującej stylizacyi: Z roz- 
wagą dokonane zabicie człowieka, karane będzie jako 


nie poniżej 10 lat.* $ 224 został tak ułożony: „Je: 
żeli zabicie człowicka nastąpiło z umysłu, ale nie 
z rozwagą, naówczas należy za zabójstwo wymierzyć 
karę ciężkiego więzienia cd 3 do 15 łat, albo zwy- 
kłego więzienia, jednakowóż nie mniej jak 3 lat. Je- 
żeli sprawca, bez własnej winy, przez pobicie, przez 
swych krewnych ($ 152 ust. 1 ustawy o post. karn.), 
albo przez ciężkie uszkodzenie zadane mu poprzednio 
przez zabitego, został pobudzony do gniewu i w tym 
gaiewie dopuścił się czynu na miejscu, naówczas ną- 
leży karać więzieniem , jednakowoż nie niższem, niż 
6 miesięcy. * Prócz tego załatwiła komisya rozdział VII 
(fałszowanie monety, papierów wartościowych, krzywo- 
przysięstwo, fałszywe zeznania i fałszywe obwinienia); 
rozdział X (zbrodnie i wykroczenia z uwagi na 080- 
by; sprawozd. p. Zowalaki i rozdział XXIV (u- 
szkodzenie cudzej własności). 


BoKY B. 


Nastrój wojowniczy w Rosyi coraz bardziej się 
wzmaga. St. Piet. Wiedomosti w artykule wstępnym 
z dnia 6 (18) listopada, podnosząc słowa wyrzeczone 
przez Cara po przeglądzie wojska dna i5 (17) b. m. 
na polu Marsowem w Petersburgu: „Panowie! Życz- 
my głównodowodzącemu jak najlepszego powodzenia!“ 
mówią: „W najprostszych słowach tkwi czasami większa 
doniosłość polityczna, niż w długiej i brzmiącej mowie. 
Powyższe też słowa naszego ukochanego Cara znajdą 
taki odgłos w sercach całego narodu rosyjskiego, 
jaki znalazła mowa moskiewska, która uderzyła p - 
bokiem swem znaczeniem nietylko Rosyę, lecz całą 
Europę. Słowa Carskie, wyrzeczone na polu Marso- 
wem, całą Rosya przyjmie we właściwem ich zna- 
czeniu: powodzenia życzy się tylko wtenczas, kied 
od słowa przechodzi się do czynu.“ Dalej dzienni 
ten powiada, że mianowanie głównodowodzącym ar- 
mią czynną w. ks. Mikołaja Mikołajewicza starszego 
przyjęte zostało w sferach wojskowych z wielkim za- 
pałom. „Zapał ten odbił się też w okrzyku serde- 
cznym, z którym przyjęto wspomnione słowo Cara, 


morderstwo dożywotniew więzieniem, albo więzieniem | 


a który niech będzie dowodem, że całe wojsko łączy 
się ze swoim monarchą w życzaniach powodzenia 
łównodowodzącemu !* — „Ale teraz czas nie samych 

lko życzeń, lecz i ofiar. Najpoddaniejsze adresy do 
cesarza wyrażają też gotowość wszystkich sfer społa- 
czeństwa naszego do ofiar, które potrzebne będą, 
skoro tylko wojna zdecydowaną zostanie, a że to na- 
stąpi wkrótce, nie wątpimy bynajmniej. Rosya nie 
może liczyć na pomoc pieniężną -z pożyczki zewnę- 
trznej. Warunki pożyczki, przedłożone przez kapita- 
listów zagranicznych, minister skarbu odrzucił stano- 
wczo, ponieważ nie zgadzały się z, godnością mocar- 
stwa tak potężnego, jak Rosya. Środków więc pio- 
niężnych dla prowadzenia wojny powinniśmy szukać 
wewnątrz Rosy. W tym właśnie celu mają być u- 
chwalone nowe podatki (nałogi), które powinny po- 
kryć wszystkie potrzeby przyszłej wojny. Nie wąt- 
pimy, że te nowe podatki będą wnoszone przez WSzy- 
stkie stany z ochotą i zapałem, ponieważ z góry 0- 
świadczają wszyscy gotowość do wszelkiego rodzaju 
ofiar, dla szlachetnej sprawy, wziętej w obronę przez 
Rosyę. Spadek papierów rosyjskich wciągu całego 
roku, spowodowany komplikacyą niepomyślnych dla 
Rosyi warunków politycznych i ekonomicznych, upo- 
wszechnił w Europie przekonanie o naszych kłopo- 
tach finansowych, które miałyby przeszkodzić zbroj- 
nemu wystąpieniu Rosyi. Lecz jeżeli Turcya, wycień- 
czona i zbankrutowana ostatecznie, znajduje jednak 
środki prowadzenia wojny, to tem bardziej znajdzie 
je Rosya, której finanse nie były jeszcze nigdy w złym 
stanie. (?) Nieprzyjaźni nam Anglicy jeszcze od ze- 
szłego roku prowadzą wojnę przeciw Rosyi... nie kar- 
taczami i kulami, „ale podkopując nasz kredyt; leoz 
nie osiągnęli przecież celu, t. j. nie zmusili nas do 
wyrzeczenia się cbrony Słowian; usunięte zaś zostały 
wszelkie wątpliwości o złym stanie finansów rosyj- 
skich przez wypłacenie złotem różnie bilansowych, 
wynikłych z naszych zobowiązań pieniężnych w sto- 
sunkach międzynarodowych. Teraźniejsze tedy Środki 
zasilenia naszych finansów, przedsiębrane na wypa- 
dek wojny, zdołają przekonać Enropę, że potęga Ro 
syi zamyka się w jej siłach wewnętrznych, nie w ża- 
dnych pożyczkach zagranicznych, bez których bardzo 
łatwo obejść się możemy.“ 


Anglia. 


żej ES ji p. Barkley. Ozegożby mie dał chłop pol- 
ski pod berłem rosyjskim, aby zamienić los swój 
z losem chrześcian bułgarskich? Są oni wyjęci od 
obmierzłej konskrypcyi wojskowej, która w Rosyi 
odrywa Polakow od ognisk domowych, aby ginąć 
w walkach o zdobycze w Azyi środkowej. Słyszymy 
często o bezrządzie tureckim, i w istocie wiele po- 
zostaje do ulepszenia w administracyi tureckiej. Lecz 
daleko nieznośniejszym jest bezrząd rosyjski. Rząd 
rosyjski nie spazmatycznie lecz systematycznie jest 
ciemięzkim. Wymusza on obok podatku krwi, daleko 
cięższe podatki pieniężne niż rząd turecki, który się 
zadawala dziesiątą częścią ogólnej produkcyi wło- 
ścianina właściciela. Są pewni ludzie niepomni nauk 
historyi i dość łatwowierni, aby wierzyć, że rząd ro- 
syjski powoduje się czysto filantropijnemi pobudka- 
mi, starając się utworzyć państwo niezawisłe na wy- 
brzeżach Dunaju, a niektórzy idą tak daleko, że 
mniemają, iż chce utworzyć szaniec przeciw samemu 
gobie. Lecz dość zwrócić oczy na Serbię, aby do- 
strzedz całą niedorzeczność tego złudzenia. Nie było 
państwa w Europie doznającego bardziej zazdrości 
godnego stanu, jak to wykazał jen. Czernajew w swo- 
im pożegnalnym adresie. Serbia przez lat 50 używa- 
ła pokoju i byłaby się stała narodem rolniczym. Ha- 
racz, jaki płaciła Sułtanowi, był czysto nominalnym. 
Serbia nie miała nawet pretekstu do wydania woj- 
ny Turcyi, lecz została partą przez komitety pansla- 
wistyczne, których główna kwatera jest w Moskwie 
pod bezpośrednią sankcyą rządu rosyjskiego, do wstą- 
pienia w szranki, przez co lud serbski został oddzie- 
siątkowany, a pozostali pogrążeni w nędzy. Armia 
serbska została zręcznie zamienioną w armię rosyj- 
ską, ową przednią straż, za którą pójdzie cały kor- 
pus, gdy słabość lub niedecyzya innych mocarstw 
europejskich stósowną do tego sprowadzi porę. Od- 
powiadałoby to pragaieniom Rosyi, gdyby mogła do- 
prowadzić do tego stanu Bułgaryę, do jakiego do- 
prowadziła Serbię. Chce ona tym sposobem osłabić 


obydwa byliśmy zajęci więcej jego figlami nóg, ani- 
żeli służeniem do Mszy. Ministranturę umieliśmy, ale 
kiedy przyszło do dzwonienia, takeśmy fałszywie 
dzwonili, że Labuś się zżymał, oglądał, aż starosta 
wasilkowski Kruszewski ojciec mój chrzestny, który 
co dzień prawie wszystkich Mszy Św. słuchał: wstał 
z ławki, odpędził nas od ołtarza i Labuś uznał po- 
trzebę zacząć od nowego ofiarowania. 

Poszliśmy jak zmyci zrzuciwszy kemeszki Z ko- 
kardami z moim towarzyszem, spodziewając się kary 
za sprofanowanie Mszy francuskiej. Uszło nam jakoś 
bezkarnie, ale co sobie myślał ów ogromny Labuś, 
i franenscy emigranci obojga płci, któremi Białystok 
wraz z ich królem bez królestwa napełnionym był. 
Pewnie nas nazwali młodemi Jakobinami, których się 
Jękali i każdego co im z drogi nie ustąpił na ulicy 
mrucząc nazywali Jakobinem. PR 

W tymże roku w czasie wakacyj zdarzyła mi się 
profanacya w innym rodzaju. Ojciec mój miał inte- 
res być osobiście w Grodnie, i wziął mnie z sobą. 
Jaż pojmowałem, że Grodno w historyi narodu mego 
odgrywało ważną rolę, tem więcej przeto wzbudzało 
ciekawość moją. Oglądając miasto, słysząc odmienne 
dzwonienie i widząc lud idący na nabożeństwo do 
dawnej Fary, zajętej jak dawniej nazywano na cer- 
kiew syzmatycką, ciekawość mnie wzięła zajść i zo- 
baczyć, Zaszedłem aż w to miejsce w nawie bocznej, 
gdzie najwięcej świec przylepionych do łat paliło się, 
a wówczas przerabiano, czy reparowano wewnątrz, 
jakiś pobożny trąca mnie z tyłu, oglądam się, a on 
mi tka w rękę świecę, pokazuję, żebym zapalił i 
przyłepił wraz z innemi. Rad nie rąd biorę się, za- 


palam i chcę przylepić tam, gdzie się mnóstwo in- 
nych paliło. Nie sądzę, żeby moje dotknięcie tak 
było silne, że w tej chwili obaliła się rama i z wszy- 
stkiemi świeczkami spadła na ziemię. Ruszyło wielu 
brodaczów zbierać świece, gasić ogień, a ja tymcza- 
sem dalej w tył, do drzwi, jak drapnę z cerkwi do 
staneyi; ojciec mnie pyta, czego jestem tak przestra- 
szony, opowiadam co się stało, po trochu i ojciec za- 
niepokoił się, niekazał mi wychodzić. Dopiero wie 
czorem wyjeżdżając z miasta żartował ze mnie, że 
na promie albo na granicy zatrzymają nas za spro- 
fanowanie cerkwi i bohomazów. W życiu niepamię- 
tam, żebym doznał większego strachu. Dopiero w %0- 
sosinie odetchnąłem, kiedyśmy kordon przejechali. 
Wróćmy się do szkół białostockich : i 
Założenie szkół wyższych białostockich, datuje 0d 
kasaty Jezuitów, a zaprowadzenia nauk według pla- 
nu przepisanego przez komisyę edukacyjną., Za Rze- 
czypospolitej szkoły Białostockie rozwinąć się niemo- 
gły na takie, jakiemi były być powinno. Raz dla tego, 
że malwersowano fundusze pozostałe po Jeznitach, 
które dygnitarze w kraju obracali na korzyść własną ; 
powtóre, że w Białymstoku niebyło odpowiedniego 
lokalu na pomieszczenie, 2 p- Branicka odstąpiła 
tylko bezpłatnie oficyny nad kanałami naprzeciwko 
pałacu dość szczupłe, nim fundusz asygnowanym bę- 
dzie na pobudowanie gmachu; a po trzecie, że oby- 
watele i szlachta z dziada pradziada mieli to zaro- 
zumienie, że edukacya młodzieży stosowniejszą jest 
pod zwierzchnictwem zakonów, niż pod profesorami 
świeckimi. Choć Jezuitów niebyło, oddano szkoły 
XX. Pijarom; woleli tam oddawać na edukacyę, lub 


źnie, a tym sposobem byłyby wreszcie ziszezone naj- 


chorego człowieka i o krok zbliżyć się do spełnienia 
złowróżbnego zamiaru, z jakim zwierzył się car Mi- 
kołaj sir Hamiltonowi Seymour, podówczas ambasa- 
dorowi w Petersburgu. Jeżeli maniemacie, że chrze- 
ściańscy mieszkańcy Turcyi mniej 
teraz na straszne i okrutne kary, Ń 
panowaniem rosyjskiem powstali przeciw niemu, 
czytajcie jak Rosya stłumiła powstanie polskie 1868 
r., jakie wywołała branką, którą lord Palmerston na- 
zywał nie konskrypcyą lecz proskrypcyą. Czemuż je- 
żeli tak się stara o zaprowadzenie w Turcyi miej- 
scowej autonomii, 3 
dlatego, że ją wiążą traktaty i chce, aby tak poj- 
mowała to Europa, jak teraz pojmować zaczyna , że 
ją żadne traktaty nie wiążą. W tem przedstawianiu 
rosyjskiej tyranii i dwulicowości z bistoryą w qęku, 
nie zapominamy ani osłaniać chcemy strasznej i bar- 
barzyńskiej rzezi k 
muzułmańskiego, lecz któraby nie była, nigdy nasta- 
piła, gdyby spisek nie był dojrzał pod auspicyami 
rosyjskiemi i niepodłożył ognia pod miasta i wsie tu- 
reckie. Jakkolwiek są to fakta godne ubolewania, 
nie więcej jednak niż systematyczne prześladowania 
religijne kościoła, a przedewszystkiem Unitów przez 
Rosyan w Polsce. Nie dalej jak w styczniu 1874 r. 
mnóstwo chłopów w dyecezyi chełmskiej padło tru- 


byliby narażeni niż 
gdyby będąc pod 


nie zaprowadzi jej w Polsce? Czy 


dokonanej w wybuchu fanatyzmu 


pem od kul wojskowych za to, że się wzbraniali 


wyrzec wiary i obrzędów swych przodków i przejść 
do prawosławnego rosyjskiego kościoła. Działo się to 
z wiedzą cara Aleksandra, którego łagodny chara- 
kter powszechnie jest sławiony. Jakże może on, jak 
to Świeżo uczynił w Moskwie, ogłaszać się obrońcą 
wyłącznym wolności wyznań Bułgaryi w innych pro- 
wincyach słowiańskich, odzywając się do namiętności 
swego ludu. Pod tem wezwaniem kryje się tajemni- 
ca kwestyi wschodniej, której rozwiązanie znane jest 
jedynie dwom kanclerzom, księciu Gorczakowowi i 
księciu Bismarkowi. 
i granice trudne są do przewidzenia, rzeczywiście teraz 
wybuchła, dotknęłoby to interesów całej Europy, 
gdyż jeżeli Rosya będzie zwycięzką, Holandya i część 
niemiecka Austryi przypadnie prawdopodobnie Niem- 


Gdyby wojna, której rozmiary 


com i podczas gdy pierwsza panować będzie od Dar- 


danelów aż do Gangesu, drugie staną się panem za- 
chodniej Europy. Po takiem przeobrażeniu stałego 
lądu, imię Polski 
ciągle na myśli 

znów, mam nadzieję, i 
ropy i mocarstwa w własnej obronie mogą być zmu- 
szone przywrócić ją i dać dawne miejsce między cy- 


dziś starannie unikane, lecz będące 
każdemu mężowi stanu, ukaże się 
na horyzoncie politycznym Eu- 


wilizowanemi narodami naszej prześladowanej ojczy- 


droższe pragnienia nigdy dość nieopłakanego lorda 
Dudley Stuart. 

Meeting zakończył się zawotowaniem podziękowa- 
nia przewodniczącemu. 


C] 


Kraków 23 listopada. W Akademii umiejętno- 
ści odbyło się d. 20go b. m. posiedzenie Wydziału 
matematyczno - przyrodniczego pod przewodnictwem 
dyrektora Dra Czerwiakowskiego. Sekretarz 
Wydziału Dr Kuczyński odczytał sprawozdanie 
prof. Dra Zajączkowskiego o rozprawach p. 

wolińskieogo PrZEUSTAWionych -Wydaiakowi-na_0- 
statniem posiedzeniu. W zwykłym porządku jedną 
z tych rozpraw przesłano do sprawozdania jeszcze 
prof. Drowi Karlińskiemu. Następnie odczytał 
Sekretarz sprawozdanie prof. Dra Kozubowskiego 
o rozprawie Dra Czecha, również na ostatniem po- 
siedzeniu Wydziałowi przedstawionej. Z powodu nieo- 
becności drugiego sprawozdawcy odroczono orzecze- 
nie w tej sprawie do następnego posiedzenia. Dr. 
Juliusz Zawilski odczytał treść swej rozprawy: 
„O wpływie wody na wydzielanie żółci*. Odstąpiono 
rozprawę tę Komitetowi redakcyjnemu. Nakoniec Sekre- 
tarz Wydziału odczytał treść nadesłanej przez prof. 
Frankego rozprawy: „O niektórych zagadnieniach 
Kinematyki na zasadzie ruchu powierzchni skórnych*. 
Tę rozprawę także przesłano Komitetowi redakcyjne- 
mu. Na posiedzeniu administracyjnem, adbytem w dal- 
szym ciągu poprzedzającego, na wniosek Dra Maje- 
ra, jako przewodniczącego Komisyi antropologicznej, 
zatwierdzono wybór p. Glogera na członka wspom- 
nionej Komisyi. 

— Dla XX. Unitów otrzymaliśmy od Józia K. L. 8., 
Jerzego D. po 1 złr., odX, D .Sulikowskiego plebana 
w Słocinie 5 złr. 

— Wczoraj Towarzystwo muzyczne krakowskie 
obchodziło jako w dzień św. Cecylii 10tą rocznicę 
swego założenia. Zrana odbyło się w kościele XX. 
Pijarów nabożeństwo, podczas którego członkowie 
Towarzystwa odśpiewali wielką mszę. Wieczorem ze- 
brali się w sali strzeleckiej na zabawę członkowie To- 
warzystwa i wiele osób z po za jego grona. Zabawa 
rozpoczęła się o godz 7mej; po wykonaniu uwertury 
z Verbum nobile Moniuszki przez orkiestrę i odśpie- 
waniu chóru męzkiego „Do muzyki*, ułożonego przez 
dyrektora Towarzystwa p. St. Niedzielskiego; 
prof. Stodolak miał zajmujący odczyt: „O muzyce 
w Polsce i dzisiejszem Towarzystwie muzycznem w 
Krakowie*. Następnie członkowie Towarzystwa ode- 
grali jednoaktową operetkę z muzyką Offenbacha : 
„Wesele przy latarniach*. Wykonanie było pod wszel- 


do misyonarzy. Ztąd w Tykocinie bywało do pięciu- 
set uczni, a w Białymstoku w początkach liczba stu 
niedochodziła. oi 

Po rozbiorze i przypadnięciu tej części kraju do 
Prus, z której utworzono departament nowowscho- 
dnich Prus, staraniem p. Branickiej Białystok zo- 
stał stolicą departamentu, chociaż miasto było dzie- 
dziczne. Stosowniej było naznaczyć w Łomży, w Augu- 
stowie, lub w jakim innym starościńskim grodzie. 
Lecz ten fawor zrobiony dla siostry królewskiej, pa- 
ni Branickiej, zwanej panią Krakowską. Skoro w Bia- 
łymstoku osiedliły się władze, kamera i rejencya bia- 
łostocka z innemi władzami, niebyło zabudowań dla 
rozmieszczenia. P. Branicka odstąpiła obszerną ofi- 
cynę dla pomieszczenia kamery; a dom przed kana- 
łami, gdzie za Rzeczypospolitej były szkoły, zajęto 
na rejencyę. Gimnazyam przeniesiono do gmachu 
obszernego, który był teatrem za świetnych czasów 
Branickiego. Lokale przerobiono na klasy; a sam 
teatr oddano na kirche dla licznych przybyłych u- 
rzędników wyznania augsburskiego. Lokal ten niedo- 
godnym był na pomieszczenie szkół z przyczyny od- 
ległości na ustroniu tak rozwlekle zabudowanego mia- 
sta, jak był Białystok. W gmachu teatralnym w blisko- 
ści zwierzyńca szkoły utrzymywały się przez ciąg trwa- 
nia rządu pruskiego. Przeszedłszy pod panowanie Ro- 
syi, zarząd wileński kupił od urzędnika pruskiego 
kamienicę na uliey Bojary nowe i tam gimnazyum 


przeniósł. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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kim względem doskonałe, wszystkie partye oddane z 
wielką starannością, a całość nacechowana zgodnością 
i ścisłością. W operetce tej odznaczyły się głównie 
pięknym głosem i grą ożywioną panny SK. iG, 
tudzież pan N., który odśpiewał partyę barytonową 
z wykończeniem artystycznem. W końcu rozpoczęły 
się tańce; bawiono się bardzo ochoczo do późnej 
nocy. 
ig W pażdzierniku organa krakowskiej Dyrekcyi 
 policyi aresztowały 686 osób. Z tych oddano sądowi 
' cywilno-karnemu 288, a mianowicie: za gwałt publi- 
 czny 11, za zgwałcenie 1, za kradzież 152, za sprze- 
niewierzenie 9, za oszustwo 8, za pobicie, skalecze- 
nie i inne uszkodzenia ciała 6, za złośliwe uszkodze- 
nie cudzej własności 3, za obrazę straży 6, za po- 
wrót z wydalenia 2, za przybranie charakteru urzę- 
dowego 1, za spieszną jazdę 4, za pozostawienie ko- 
ni bez dozoru 1, za zaniedbanie dozoru nad dziecię- 
ciem ($ 378 u. k.) 1, za nieostrożne obchodzenie się 
z światłem 1, za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 
80, za grę hazardowną 1, za przestępstwo przeciw 
obyczajności publicznej ($ 525 u. k.) 1. Oddano ma- 
'gistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatru- 
dnienia, brak miejsca przytułku, niemoralne życie, 
zbiegnięcie z terminu i t. d. 120. W szpitalu umie- 
szczono 11. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 


skami „Morte!“ Vendett. korsykańska przeniosła się |schaner z Wiednia, Jan Tobek z Berna, Walenty | mówiąc o trójkącie, jaki tworzy szaniec przedmosto- | Car rzekł, iż jeśli Eurcpa nie będzie działała, on 
więc do Tryestu. Jaworski starosta z Sieniawy, Markus Kuffler obyw. | Wy Pragi z Modlinem i Sierockiem. Fotyfikowanie to|sam działać musi, lecz dał słowo honoru, iż nie my- 
TEATR. We czwartek dnia 23go listopada:|7 Friedka, Bernard Schlesinger z Węgier, . Karol dowodziłoby, żeRosya nie dowierza któremuś z Swo- Śli zabierać Konstantynopola, a tylko tymczasowo 
Po raz pierwszy: Komedya W 1 akcie — Zofii Mel-| Rahm z Wiednia, Henryk Geldzahler z Pesztu, Mie ich sąsiadów i wspólników sojuszu trójcesarskiego. obsadzi Bułgaryę dla zabezpieczenia chrześcian. Lord 
lerowej. (Zalecona do grania na konkursie warszaw. | czysław Brzeski z Tarnowa, Antoni Brudermann kapi- W parlamencie niemieckim rozpoczęły się we wto- Daby wyraził nazajutrz podziękowanie swoje i królo- 
skim w r. 1876): Fałszywe blaski. — Rozpocznie|tań i Gustaw bar. Głoumoens nadporucznik z Kra-|rek z powodu ustawy o reorganizacyi sądów, rospra- | wej za te dowody przyjaźni i życzliwości, za wyparcie 
po raz pierwszy: Komedya W 3 aktach przerobiona | kowa. wy nad sądami przysięgłych w sprawach drukowych, |się zamiarów zaborczych, ale mimo tego w tyàzień 
z francuskiego prze Lucyana Siemieńskiego: Por- OBAN które komisya zaleca wbrew projektowanej ustawie. późnićj miał mowę na obiedzie u lorda-majora lon- 
tret („Les deux mirages“). — Początek o godz. Tej. ATR RY Jeszcze i wczoraj miały się toczyć obrady dalsze w tej dyńskiego, na której nie wspomniał o depeszy Loftu- 
W sobotę dnia 25go listopada: Komedya w 6 ak- PRZEGL mierze, i gdyby zachodziły pewne trudności, ks. Bis- |sa, lecz owszem oznajmił, że Anglię stać na prowa- 
tach — Shakespeara — przełożył dla sceny krakow- mark stanie w obronie projektu rządowego, aby dzenie wojny. i 2 A 
skiej W. Sabowski: Wesołe Kobiety z Windsor. TIHE sprawy drukowe, tak jak wszystkie polityczne odda-| Ajent księcia Milana Marynowicz bawi w Peters- 
Początek o godz. Tej Depesze telografiasna. ne były sądom ławników. W przedmiocie tym zażą- | burgu, gdzie ma zapewne przebłagać Cara, który dał 
— Wyst. a nioustająca Towarzystwa Przyjaciół Á dano imiennego głosowania. Minister sprawiedliwo-|o Serbii wyrok nagany, dostateezny, aby ją zgubić. 


yknych otwarta codziennie od + / ż j ści Leonhardt bronił wniosku rządowego i występo- | Gabinet serbski podał się do dymisyi, a jeśli ją 
kip so poniedziałku Wstęp m niedzielę ay M i11 Am a > e paas prey py w ogóle przeciw r Basi sądów przysięgłych. sę będzie Sten aA że Rosya oska pak 
ej pr i rary - ailleieu 1cy) postawił wn108© ) tylko dl raw drukowych mają być powoły- , nRT > a t k 
tów, w dni powszednie 30 centów. 5 procentowej renty i żądał przekazania swego wnio- y tylko dla Sp y ją być powoły-|mogła, a Serbia jest już faktycznie gubernią ro 


à ` 7 i wani przysięgli, a wszystkie inne sprawy polityczne | syj 

— p. 29go listopada pochmurno przez cały dzień, |sku komisyi budżetowej. Minister skarbu Say, żąda odka fr przez łwników, sód A anie me 
termometr od — 6'0 doszedł do — 3'0 C., lecz|odesłania wniosku do komisyi inicyatywy | oświad- by przywileju wyłączności. Wol: on oddać sprawę 
z powodu silniejszego wiatru północno - wschodniego | czył, iż będzie mówił przeciw wzięciu tego wniosku | qrakową prawnikowi do osądzenia niż przypadkowe- 
po południu zimno dokuczliwe. Barometr ciągle je-| pod obrady. Wniosek odesłano w końcu do komisyi | mu przysięgłemu, który niekiedy nie ma pojęcia rze- 
szcze idzie w górę; stan jego dnia 23go listopada | inicyatywy. ; czy, o której ma orzekać. Prawnik sędzia jest nawet 
o 6ej rano był 747:1 mill., termometru — 6'3 0.,| Wersal 21 listopada. Senat uchwalił ustawę of mniej zawisłym niż przysięgły, a nauka prawa czyni 
wiatr północno - wschodni. — W nocy spadło nieco | administracyi wojskowej w ostatniem czytaniu. W Izbie > 


; l go bazstronniejszym od człowieka nie naukowego. 
eem deputowanych pytał Floquet podczas obrad nadj| Zważywszy na powolność partyi liberalaej, tradno 


> + 
miejsca zabicia Stats m krwią wielkiemi gło-|z Wiednia, Ludwik Gross z Biały, Nikodem War-|jenerał Pelet w opisie wojny 1809 r. przypomina, |z Jałty 2go b. m. o posłuchariu n Care, na którem 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 
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Buda-Peszt 23 listopada. Z powodu obrad 
budżetowych Sennyey miał dłuższą mowę, którą 
przyjęto największemi oklaskami; oświadcza się om 


astmie ere gias 1 WPPMOTTE I $ i f i si À . 1 Sg ? i ) ) 06 |za przyjęciem budżetu. W. j świadczenia pre- 
sA reni ryk — W piątek dnia 24go listopada: Św. Jana od|budżetem legii honorowej: dla czego włąścicielom przypuścić, aby się oparła rządowi w tej kwestyi, ak Ranów pod "sylka twożżyi wsóhodiiał 
wierzenia w służbie 48, za przekroczenia przepisów krzyża wyznawcy. legii, którzy chowani są cywilnie, odmawianie są ho- | zwłaszcza, iż rząd na tak zasadniczej reformie opie- | zupełnie pochwała, gorąco przemawia za utrzymaniem 


nory wojskowe. Rozprawy nad tym przedmiotem od-|yrając się, gotówby cofnąć projekt całej ustawy. 

Gaz. krzyżowa donosi, że Cesarz Wilhelm i ks. 
Bismark podzielają zdanie ministrów pruskich wzglę- 
dem odmówienia udziała Niemiec w wystawie pary- 
skiej; Nordd. allg. Ztg donosi zaś tyle tylko, że 
za daleko idą zdania, iż udział Niemiec stanowczo 
został odmówiony; albowiem jedynie rząd pruski 0- 
świadczył się przeciw udziałowi, ale sprawa nie do- 
szła jeszcze do kanclerstwa, aby już o Niemczech 
mówić. Lubo więc usposobienie jest takie, jak na- 
znaczają, wszelako jeszcze rzecz nie rozstrzygnięta. 
Znaczy to, że rząd pruski jest przeciwny, ale jeszcze 
nie porozumiał się z rządami innych państw niemie- 
ekich. Nie ulega jednak wątpliwości, iż żaden rząd 
niemiecki nie odważy się sprzeciwić się woli kanclerza 
niemieckiego. 

Kanclerz niemiecki przybył wreszcie do Berlina 
z Varzinu we wtorek wieczór dla widzenia się z margr. 
Salisburym, który był spodziewany w Berlinie we 
Środę wieczór, i pozostać tam miał przez czwartek, 
a po naradzie z ks. Bismarkiem miał być przyjmo- 
wany w południe przez Cesarza; z Berlina jedzie na- 
stępnie do Wiednia. Będzie to pierwsza sposobność 
traktowania kwestyi wschodniej przez gabinet berliń- 
ski, który dotąd zachowuje się na pozór obojętnie, 
jak gdyby wcale nie był interesowany. Przewidują 
nawet, że z tej roli nie wyjdzie rząd pruski nawet 
na konferencji. A jednak nie mogłaby Rosya działać 
tak stanowczo, nie będąc pewną Prus i pupilki icb, 
Rumunii, gdy bez zezwolenia rządu rumuńskiego a 
przeto i niemieckiego nie mogliby Moskale wkroczyć 
do Turcyi. 

W Izbie deputowanych w Wersalu nie mogąc 
traktować spraw wielkiej polityki, chcą przynajmniej 
wymusić na rządzie koncesye bezwyznaniowe i dla 
tego Floquet podniósł zarzut, iż rząd odmawia ho- 
norów wojskowych tym członkom legii honorowej, 
którzy grzebani są sposobem cywilnym. 

Petersb. Wiedom. utrzymują, że mimo zgody wszy- 
stkich mocarstw na konferencyę, niemożna jednak rę- 
czyć, aby ta zebrała się a tem mniej, aby zebrawszy 
się w przeddzień wojny, miała jej zapobiedz. Zatem 
według organu tego półurzędowego celem jest wojna, 
a konferencya tylko prologiem do niej. Rząd rosyj- 
ski przystał wprawdzie na zwołanie konferencji, gle 
w skuteczność jej nie wierzy i nigdy nie wierzył; chciał 
on tylko okazać Anglii, iż nie odrzuca w zasadzie za- 
miaru zakończenia sprawy pokojowo. Zdaniem je- 


związku celnego i przestrzegą, aby w dzisiejszem po- 
łożeniu monarchii odłożyć wewnętrzne niesnaski i 
przesilenie; które daleko niebezpieczniejszem jest, ani- 
żeli nieszczęśliwa kampania albo finansowy upadek. 

Berlin 23 listopada. Lord Salisbury zaje- 
chał wczoraj o godz 9*/, wieczór przed ministerstwo 
spraw zagranicznych. 

Berlin 23 list'p da. Cesarz naradzał się wczo- 
raj po południa i dziś w południe z księciem Bis- 
markiem. O godz. lej po południu przyjmował Ce- 
sarz margr. Salisbury na posłuchaniu. 

Królewiec 22 listopada.  Ostpreuss. Ztg o- 
głasza obwieszczenie kolei południowej (pruskiej), iż 
stacye kolei żelaznej Moskiewsko-Brzeskiej, są od- 
dane na użytek publiczny dla przesyłki towarów dro- 
gą na Prostki i Grajewo. „33 

Petersburg 22 listopada. Cesarz wyraził się 
ostatniemi dniami podczas przyjęcia różnych znako- 
mitych osób, że pragnie jeszcze mieć nadzieję utrzy- 
mania pokoju, ale że związany jest honorem swoim 
i Rosyi w uzyskaniu żądanej autonomii. Przysłany 
tu z Belgradu senator Marynowicz przybywa. jako 
powiernik księcia Miłana i będzie tu traktowany jako 
poufay księcia. Zapewne powołany on jest, aby pole- 
pszyć stosunki między Serbią a Rosyą , i przyszłe 
prowadzenie wojny, jeśliby konferencya nie przynio- 
sła pokoju, uczynić zawisłem od postanowień Rosyi. 

Petersburg 23 listepada. Doniesienie z Bel- 
gradu mówi, że ministeryum serbskie podało się 
d. 21 b. m. do dymisyi, której jednak książę je- 
szcze nie przyjął, wszelako ministeryum obstaje przy 
swem żądaniu. Powód dymisyi nie jest wiadomy. 

Kolonia 23 listopada. Kölnische Ztg donosi 
z Konstantynopola: Projekt konstytucyi składa się 
z 27 artykułów i zawiera postanowienia o odpowie» 
dzialności ministrów, 0 atrybucyach Rady narodowej, 
równouprawnienie narodowości. Prawodawstwo wila- 
jetów zmienione będzie na podstawie osaka 

Bruksella 23 listopada. Nord rozbiera də- 
peszę lorda Loftusa z Jałty z d. 2 b. m. prze- 
słaną i znajduje w niej uderzającem, że lord Bea- 
consfield w tydzień po dowiedzeniu się o wyrażeniach 
Cara, użytych do Loftusa, mógł mieć pamiętną mo- 
wę w Guildhall; osobliwem jest, że wzmiankowana 
depesza przez 20 dni była zachowana w tajemnicy 
i nie podana do wiadomości publicznej. Nord nad- 
mienia o rosyjskim programie konferencyi, podanym 


doróżkarskich 14, za otwarcie szynków w godzinach 
niedozwolonych 3, za dręczenie zwierzęcia 1. 

— Dobczyce 20 listopada. j 

Gminy Glichów i Wzary należące do parafii Racie- 
thowskiej położone są za wodą zwaną Krzyworzeczką, 
na której od dwóch lat brakuje nietylko mostku, ale 
po prostu ławy, żeby można dostać się do kościoła, 
a już z tego powodu było kilka wypadków. Związki 
bezpieczne z zarzeczem, gdzie jest kościół i parafia 
są dła obu tych wiosek niezbędne; a koszt położe- 
nia ławy z poręczami tak mały, że tylko chyba 
z niedbalstwa a nie ze skąpstwa nie można się jej 
doczekać. 

— W Tarnowie obchodzoną będzie d. 28go b. m. 
we wtorek rocznica śmierci Adama Mickiewicza, zmar- 
łego w Konstantynopolu r. 1855. O godz. 11ej przed 
południem odbędzie się nabożeństwo w kościele Ber- 
nardynów, a o 7ej w sali p. Kostórkiewicza wieczór 

'| literacko-artystyczny, z którego dochód przeznaczony 
! na pokrycie niedoboru funduszu pomnika Rufina Pio- 
trowskiego. 
u — Wczoraj grano w teatrze lwowskim pierwszy 
t raz komedyę Anczyca „Emigracya chłopska* ; w Pło- 
| cku przedstawiała ją już trupa p. Grabińskiego. 
— Dzienniki poznańskie oddają zgodnie najwię- 
iki ksze pochwały grze p. Parżniekiej, która jakeśmy 
x już wspomnieli, udała się do Poznania na kilka wy- 
"1 stąpień gościnnych. Ukazała się ona dotąd w Dian- 
"4 mie de Lys i Hrabi Réné i w obu rolach odniosła 
= d prawdziwy tryumf. „Zimny zazwyczaj Poznań, mówi 
| jeden z dzienników, na widok znakomitej gry artystki 
zapalił się nadspodziewanie i oklaskom nie było 
końca.... Słowem powiedzieć możemy, że W p. Parżni- 
ckiej witamy skończoną artystkę.“ Nie pierwszy to 
raz talenta wykształcone na scenie krakowskiej, stają 
|| się ozdobą innych scen polskich. 
| — W sobotę zajechało do Lwowa dwoje osób, a 
gdy do wtorku nie widziano ich więcej, wyłamano 
zwi i znaleziono podróżnych bez życia. Lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła od czadu, ale niewia- 
domo, czy przypadkowo lub skutkiem samobójstwa. 
| Z papierów znalezionych przy zmarłych dowiedziano 
| Bię, że był to powrożnik Stefan Bruder z Węgier i 
Julia Schr., córka wdowy po kapitanie. 
` — Telegram z Rygi donosi z 22-go b. m.: Dźwina 
zamarzła. Pod Bolderaa lekko przykryta lodem, który 
brzebijają parowce. Przewóz pod Domesneess jeszcze 


3 roczone do czwartku. 
Wiadomości bibliograficzne. Rzym 21 listopada. W Izbie deputowanych 
Opuścił już prasę znany Józefa Czecha Kalendarz chciał Filopanti zrobić oświadczenie przy składa- 
Krakowski na rok 1877. Pomimo śmierci Józefa|niu przysięgi, lecz tymczasowy prezes Correnti nie 
Czecha, który przez lat 45 zajmował się tem wy- dopuścił go do tego. Filopanti niechcąć złożyć bez- 
dawnietwem , Kalendarz Krakowski istniejący już | warunkowo przysięgi, musiał opuścić salę. Następnie 
òd bardzo dawna, bo przeszło od trzech wieków, nie odbyły się wybory prezydium. A Na 347 głosujących 
przestanie i nadal wychodzić. Podjęła wydawnictwo | otrzymał Crispi 232 głosów jako prezes; niektóre 
drukarnia Qzasu, nabywszy prawa od spadkobier- | głosy rozbiły się, a 82 kartek złożono białych (taką 
ców. Wydanie tegoroczne jest trzy razy obszerniej- | więc liczbę głosów ma prawica). (_.. e 
szem od poprzednich i zawiera dobór ciekawych i Dubrownik 21 listop. Na dzisiejszem posie- 
zajmujących artykułów, jak np. poemat J. Szujskie- dzeniu komisyi demarkacyjnej rozbierano i militarnie 
go „Rok polski*, opis Sukiennic krakowskich, Bie- sprawdzano wnioski komisarzy: czarnogórskich i tu- 
lan, wspomnienie pośmiertne o J. Czechu, spis gro- reckich pod względem północnej linii demarkacyjnej. 
bów królewskich wraz z planem i t. p. Pożytecznem | Jutro naradzać się będzie komisya nad południową 
jest podanie w nowym kalendarzu Szematyzmu kra- linią demarkacyjną. KATI 
kowskiego, który zawiera spis wszystkich urzędni- Belgrad 21 listop. Część urlopowanej milicyi 
ków autonomicznych i państwowych, skład Akademii | otrzymała rozkaz stawienia się zaraz a reszta ma się 
Umiejętności, Uniwersytetu, wszystkich szkół i zakła- stawić d. 22 grudnia na wyznaczonych sobie miej- 
dów naukowych krakowskich, konsystorza, kleru za- | stach. Wszystkie pontony z Dryny wysłano do Kła- 
konnego i świeckiego i t. d. Kalendarz Krakowski j dowa. Pułkownik Aleksander Nikolicz ma rozkaz bu- 
jest najtańszym ze wszystkich kalendarzy w mieście dowania mostu do Wołoszczyzny. Oczekują tu 6000 
naszem wychodzących; pomimo bowiem, że zawiera | regularnego wojska rosyjskiego. Wieść obiega, że 
21 arkuszy druku, kosztuje tylko 45 centów. Jedno- Paraczyn 1 Czupria mają być po części opuszczone 
cześnie z powyższym kalendarzem wyszedł nakładem | przez mieszkańców, gdyż są przeznaczone na obozy 
drukarni Czasu „Kalendarz Ścienny* na r. 1877, rosyjskie. 3 
który od lat przeszło 20 stale z tej drukarni wy-| Sofia 21 listopada. Zmyśłoną puszczono bajkę 
chodzi; odznacza się on równie dokładnem opraco-|0 spaleniu przez baszybozuków pewnej części miasta 
waniem i starannością wydania. przez chrześcian zamieszkałej. W ostatnim tygodniu 
— W drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- | był trzy razy mały ogień, w którym zgorzała sto- 
kowie wyszła w osobnem odbiciu z Przeglądu lekar- ļ doła z sianem, stajnia i drewniana kawiarnia, a to 
skiego rozprawa prof. Dra Leona Blumenstoka| przez nieostrożność. 
p. n. Uwagi nad obłąkaniem moralnem (morał Washington 21 listopada. Wobec pogłosek, 
insanity) ze stanowiska sądowo - lekarskiego. 8° jakie wywołało przeniesienie tu kilku kompanij woj- 
str. 56. -|ska, oświadczono ze strony urzędowej, że krok ten 
_— Dyrektor budownictwa miejskiego p. M. Mora-|nie nastąpił z przyczyn politycznych. Sądzą, że wsj- 
czewski ogłosił drukiem Projekt uregulowania |sko pozostanie tu aż do objęcia urzędu przez nowego 
Starej Wisły w ogólnych zarysach, przedstawiony prezydenta. Zbadanie wyborów w Luisianie odbywa 
komisyi uporządkowania miasta, a następnie odezy- | sig spokojnie w obecności reprezentantów obu stron- 
tany na Radzie miejskiej. Kraków 1876 w 8 str. nictw. 
38, z planem sytuacyjnym. ) , 
? Nr. 47 Przeglądu sądowego i administra-| Atmosfera w stosunkach między rządem a centra- 
cyjnego zawiera: O czynnościach giełdowych ze sta- |listami coraz duszniejsza._ Wyjaśnienia rządu co do 
nowiska prawa austryackiego (e. d.) przez Dra Leo- ugody z Węgrami niezadowolniły klubów, które u- 
narda Piętaka; Przegląd tygodniowy; Praktyka |trzymują, iż wiele szczegółów rząd z umysłu ukrył. 
sądowa; Praktyka administracyjna; Wiadomości po- | Podnoszono to wczoraj na ogólnem zebraniu całego 
toczne i urzędowe. stronnictwa, któremu przewodniczył p. Herbst. Ró: 


gd 


wolny. , Ay Lok ; BOL | N przez dzienniki austryackie, który z wyjątkiem nisja- 
IN j AE śnie z wyjaśnieniem rządu ogłosiły dzienniki | jednak tego dziennika, Prusy pozorny tylko wezmą |kjch zboczeń, odpowiad 

— Rząd rosyjski zamówił w Pradze czeskiej wiel- wnocześni : ta b : : EA À ich zboczeń, odpowiada faktycznym zamysłom Ro- 

E k Sprostowanie: wiedeńskie projekt nowego statutu banku narodowe- |udział w obradach i pełnomocnik ich oirzyma naj gyj, i wa RAN 4 

kie ilości sukna grubego, wojłoków, koców, kołder, p kaz wstrzymywania się ze zdaniem swojem a poprze- syi. Rosya występuje oczywiście za przyjęciem pro 


i ; Ó i któw wynikło, iż wyja- 
i i Ł.-rolniczego ogło-|$0; 7 porównania obu tych a ikło, yj 
Alla W ada! fa ea KA aja Śnienie, rządowe potrzebuje Tr aki „9 wię 
w jednym ustępie. Nie „na żądanie zastępcy proku- wyjaśnienia. Zwołane więć J zie drugie 0- 


ratora* sąd niepozwolił odczytywać wyjątków z dzien- | gólne zgromadzienie stronnictwa, na które wezwani 
ników wiedeńskich, ale sąd „przychylił się do wnio- 


także być mają ministrowie, aby Se sda na in- 
sku z. prokuratora,“ żeby nie były odczytane. terpelacyę członków klubowyc". obrad wczoraj - 


gramu, nie poczytując go bynajmniej za niewzruszo- 
ny, mianowicie tyczy się to kwestyi okupacyi. 

Zadar 23 listopada. Wybory sejmowe w mia- 
stach i izbach handlowych dały siedmiu autonomi- 
stów, czterech narodowców. 


tt. q, 
— Skład prochu na przedmieściu praskiem Żyżko- 
wie, wyleciał d. 21go b. m. w powietrze, przy czem 
-|| kilku robotników śmierć znalazło. 
— Od chwili procesu Francesconiego , mordercy 


stawać jedynie ma na przesyłaniu raportów 0 tem, co 
się dziać będzie. 

Przewóz towarów na kolejach w Królestwie Pol- 
skiem nie został wcale zatamowanym, jak piszą dzien- 
niki zagraniczne. Te tylko koleje są zamknięte dla 


listonosza w Wiedniu, przeciwnicy kary Śmierci po- : x 3 > Ola | az 
/ ruszyli wszystkie wpływy, ale sąd nie znalazł nawet szego zgromadzenia widać ogrommną zawziętość i | przewozu towarów a nawet poniekąd osób, które idą| payzrsa. Wiedeń 23 listopada, godz. 2 m. 45 
powodu wstawienia się za złagodzeniem kary. O-| EE = | niezadowolenie wiernokonstytucyjnych, opór coraz |ku południowej Rosyi. Te tylko towary nie są przyj- po poł. Renta papierow 6140 — kenta menu 


mowane, które krzyżują przewóz wojsk i materyałów 
wojennych z północy na południe; dla tego na ko- 
lei Warszawsko Terespolskiej idą towary aż do Mo- 
skwy. Uzbrojenia Rosyi idą bez przerwy a w kie- 
runku ku Kiszeniewu i do Krymu, wszystkie koleje 
zajęte. Nietylko jednak do zaczepnej wojny gotuje się 
Rosya, ale także do odpornej, mianowicie pod tym 
ostatnim względem u brzegów morskich na morzu 
Czarnem i na odnogach morza Baltyckiego. Dzien- 
niki petersburskie dowodzą, że flota angielska nie 
zdołałaby dotrzeć do Kronstadtu i musiałaby się 0- 
graniczyć chyba, jak w r. 1854, na spaleniu gdzie 
niegdzie statków rybackich i składów dziegciu. Roz- 
bierając zaś możność wysadzenia (na ląd wojska, nie 
sądzą, aby Anglicy odważyli się uderzyć od lądu na 
Petersburg. 

Ciekawą lubo nieco przedawnioną depeszę ogło- 
szono wczoraj w Londynie, której treść jeszcze wczo- 
raj podaliśmy. Lord Loftus doniósł lordowi Derby 


p i Ą większy przeciw ugodzie węgierskićj na warunkach 
Gospodarstwo, przemysł i handai. adzy. obu jaką ułożonych, który podnieca cią- 
gle p. Skene, dostawca wszystkich potrzeb dla armii 
Poradnik przem.-rolniczy w Nr. 22gim zawiera: wspólnój, więcój 
Ogłoszenie urzędowe;— Wspólne prace około podnie- | którzy mu nie oddali dostaw dla Honwedów. Bądź 
sienia rolnictwa; — Chów drobiu mięsem i robakami |co bądź, rząd będzie jak się zdaje, zmuszony posta- 
(c.d.); — Użytek dynamitu w rolnictwie; — Ankieta | wić kwestyę zaufania — a to poróżnić go moża z więk- 
ekonomiczna; — Instrukcya użycia aparatu do parze- |szością Izby, którą w danym razie albo przyjdzie 
nia karmy dla bydła; — Sprawozdanie targowe. rozwiązać, albo samemu ustąpić. | 
ammamni | Książę Władysław Czartoryski w liście do majora 
> i 3 Szulczewskiego w Londynie, umieszczonym w Mor- 
Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go listop. ning Post, odpiera oskarżenia prasy, jakoby Polacy 


HOTEL POLLERA : Mieczysław Gawroński wł. d. | zamierzyli podnieść powstanie. 
z Galicyi, Jan Wierzbicki z Brodów, 8. Herzberg Do Polit. Corr. donoszą EaI zy 20 b. m, 
z Prus, Bogusław Steinhaus z Jasła, X. Feliks Ko-|że Sierock jest na nowo fort M err od dni kilku. 
stański ze Lwowa, Herman Schónfelder z Brieg, Jan | Pismo to powiada, że Sierock, 5 in 1 Warszawa 
Einerl z Wiednia, Włodzimierz Milowicz z Wiednia, | tworzą trójkąt strategiczny, na OU zwracali uwa- 
X. Kazimierz Moroz z Czerny, Maurycy Ressel ob. |gę jenerałowie polscy w r. 1831. Otóż na ten trój- 
z Wiednia, Józef Uhole z Berna, Jerzy Friedrich ob. kąt strategiczny zwrócił już uwagę Napoleon I, co 
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brońca oskarżonego nie mógł też wobec przyznania 

się mordercy bronić go, ale bronił życia jego, usiło- 

wał uwolnić go od szubienicy. Teraz donoszą dzien- 
niki wiedeńskie, że księżna Carignan, u której brat 
mordercy zostaje w służbie, wstawiła się do N. Pana 

|| za mordercą a prośbę tę miał poprzeć król Wiktor 
t manuel pismem własnoręcznem, czemu jednak tru- 
dno dać wiarę. Nadmienić też wypada, że książę 
manuel Savoie- Carignan, krewny króla, admirał, 
niema żony, a inne księżne domu sabaudzkiego uży- 
Wają tytułów swych mężów. Piszą także, iż N. Pan 
Udzielił posłuchania kochance mordercy Karolinie Jar- 
Lig, która przybyła prosić o zamianę kary śmierci na 
Więzienie. W końcu posłuchania otrzymała ona z pry- 
| Watnej szkatuły cesarskiej 200 złr. wsparcia. O skut- 
ku jej prośby nie zdołał się nawet dowiedzieć cie- 
wy i wszędobylski Tagblatt. Ponieważ przed zam- 

| kiem cesarskim zebrało się mnóstwo ciekawej ga- 
|| wiedzi, aby oglądać petentkę, przeto wyprowadzono 
| Ją inną stroną zamku. Szkoda, że nie żyje sławny 
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Za duszę Ś. p. 


MAURYCEGO HANNA 


REDAKTORA „CZASU*, 
CZŁONKA AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE, 
KOMANDORA ORDERU Ś. GRZEGORZA, 


zmarłego d. 13 listopada 1876 r., 


Ibędzie się w poniedziałek dnia 27 listopada o godzinie 10 rano 
w kościele 00. Kapucynów 


Nabożeństwo żałobne 


na które Redakcya „Czasu“ Pobożnych zaprasze. 


m zedakcyi „Chaty“ wyszedł i jest 
ło nabycia znasy od lat 7 


gndarz „Ghaty” 


na rok Pański 


1877. 


rz ten obejmuje dziesięć arkuszy ścisłego 
se 1 zawiera: Część świąteczną czerwono 
rukowaną. — Sposób odgadywania stanu 
podług obliczeń astronoma Herschla. — 
. t. Z nowym rokiem. — Na nowy rok 
32). — Wiązka gałęzi (obrazek). — Chata 
'm (wiersz). — Antek sierota (opowieść) — 
y (powiastka). — Cesarz i pleban katolicki 
|. — Zakład dla ubogich i sierót w Dro- 
- Zesłańcy sybirscy. — Kartka z pawię- 
aańca. — Amalia Hohenester, cudowna 
- Wystawa rolnicza i przemysłowa w 
-- O kramach wioskowych. — Rzecz 
iach.— Rady gospodarskie i lekarskie. — 
zacofańców z postępowcem. — Myśli i 
Anegdotki. — Figielki i zagadki. — 
, pannjących. — Hierarchia katolicka — 
ocztowe. — Rozkład jazdy szybkowozow 
1. — Warunki i należytości telegrafu. — 
episy dotyczące kolei żelaznych. — Roz- 
kolejowój w Galicyi. — Bilety ważne na 
18.— Nowe miary 1 wagi. — Tabela pro- 
a. — Tabelka stemplowa. — Inseraty. 
emplarza 35 ct.; z przesyłką pod 
ikg 40 ct.; tuzin 5 złr. 50 ct. 
skład w drukarni Ludowój, plao 
yński Nr. 7, tudzież w Redakcyi 
plac Kapitulay Ne. 7 we Lwowie. 
owie nadto w księgarniach pp. Seyfar- 
jkowskiego, tudzież pp. Gubrynowicza i 
— W Krakowie w księgarni p. Stani- 
yżanowskiego (w Rynku). (2889-1-3) 


a uzdolniona w krawiecczyźcie i 
szyciu białem, mogąca się zająć 
'stwem domowem, poszużuje zaraz 
Wiadomość pod Zamkióm L. 507, 
a (2851-3-3) 


. 

a i 
Krzeszowicach 
sprzedania z wolnój ręki lab do 
awienia remlimoŚć pod 
è: znajduje się 18 morgów pola, 
w dobrym stanie. — Bliźsza wia- 
na miejscu. (2879) 


rernantka Niemka 


bie udzielać lekcyj języka niemiec- 
francuskiego. -— Bliższa wiadomość 
przy Małym Rynku pod L. 424 
wszem piętrze. (2890-1-3) 


re naturalne wino 
stołowe. 


we poleca się dla swego zdrowego, 
iającego skutku, czystego smaku wi- 
ałości nietylko jako wyborny napój 
7 ale także szczególnićj dla starszych 
ionych osób, chorych i przychodzą- 
» zdrowia. (2828-1-3) 
głka na dworcu kolei Modern 
iwitz. 
ałe, stare naturalne wino stołowe 
cent. za litr; 
jerwone, stare naturalne wino stoło- 
26 cent. za litr; 
czkach po 25, 50 i 100 litrów, w bu- 
po 7 decylitr. ('/, maass dawn.) po 
ba gatunki wraz z butel., w skrzy- 
o 6, 12 i 25 butel. dobrze opakowan. 
i skrzynie liczy się po cenie kosztów. 
a odbywa się za zaliczką kolejową. 
awe zlecenia przyjmuje wprost Jo- 
'reiherr von Karg'sche Kelierel In 
n bel Pressburg (Ungarn). 


»by wszelkie stanów, 


chcą sią zająć sprzedażą naszych 

ów depozytowych na austr. 

iogą się zgłosić do nas z podaniem 
swego zawodu i poleceń. 

amy korzystać tylko ze ściśle rzetel- 

astępstwa. (2837-1-6) 


zÂ informacya w naszój instrukcyi 
rizyi i całćj manipulacyi. 
s. Kohn & Comp. Bankgesohift 


Wien, Kürntnerstrasse 4%. 


darex na Boże Narodzenie ! 


Viezbędne dla gospodarstwa domowego, 


mos (bl *uvoboz-buphsdojy Z 


ba dla gr zip Trwalei gustownie 
one, na 15 kilogr. czyli 26 fant. wied., 


DOM HANDLOWY 


pod firmą 


Fr. Lenert w Krakowie 


naprzeciw kościoła N. M. Panny 
poleca oprócz wszelkich towarów kole- 
niainych, zaateryninych, win 
doborowych, wódek, szczotce itp: 
Śliwki czarne prawdziwe tureckie naj- 
pierwszy gatunek kilo. 44 cent, drugi 
gatunek kilo 32 cent. 4 runojie 
w pudełkach 1 kilo złr. 1 c. 20. Girusz= 
fak czarne 1 kilo 44 cnt. BZrzesk w i- 


asie francuskie kilo zir. 1. Masztamy |K 


(marony) włoskie największe brunatne kilo 


44 cent. Ghrzeefny tureckie długie kiloj$ 


80 c, okrągłe tureckie duże kilo 54 c., 
właszie kilo 40 cent. GFemmarRn= 
ezki smażone kilo 90 cnt. Czykata ki- 


lo złr. 1 c.60. Marmelade z włoskich | 
owoców kilo 80 cnt. FREóc praśny krajo- | 
wy kilo 90 cnt. * awidła prawdziwe tu-|$ 
reckie najpierwszy gatunek kilo 48 c., iwun- || 


gi gatumek kilo 32 cnt. © wace 
mieszane smażone włoskie kilo złr. 1 c. 50. 
ńorniszomy baryłka '/, wiadra złr. 2, 


1/, wiadra złr. 4, */ą wiadra złr. 8. Ry=|Ę 
dze kiszone i marynowane kilo 50 cent. |$ 


dtrymdza bardzo dobra kilo 68 centów. 


Słomima kilo 84 cnt. Szmaiee wie-|] 


przowy kilo 88 c. Gareela łupany kilo 26 c. 


Główny skład świec wasńhe-|5 


wych i stesrynowych kościel= 
nych i pokojowych w najlepszych 
gatunkach itd. itd. 


Farba woskowa gotowa || 


w płynie najlepsza jedynie w tymże handlu 
4 htry złr. 1 cnt. 50. 


Zamówienia zamiejscowe będą natychmiast | $ 
odwrotnie koleją lub pocztą za zaliczką na-|Ę 
(2891-1-)|8 


leżytości uskutecznione. 


HANDEL 


nij Wyp M. Dworskiego, i 


Rynek główny Nr. 14 — wysprzedaje |? 


wszystkie towary galanteryjne miżćj 
cen fabrycznych, zaś artykuiy 
piśmienne po zniżonych cenach. 


Wszelkiego rodzaju monogramy i pie- |; 
(27338-6-6)|5 
K<> Również załatwia spiesznie|$ 


czątki odbija jaknajtaniój. 


wszelkie interesa komisowe. 


Jest do sprzedania 


Dom nowo zbudowany 


na porządnój ulicy w Krakowie za cenę 
kilsanaście tysięcy złr. — oraz potrze” 
bna jest pożyczka B do A tysię- 
cy ma 9%, na pierwszy m mer hipoteki 
po pożyczce z Kełsy Oszczędności — bez 
pośrednictwa. — Wiadomość u Michała 
portyera w Hotelu Drezdeńskim. 
(2783-6-6) 


Towary gumowe 
waunolinieogo rezanju 
rossyła za zaliczkę (2564-122 -; 
5.8. Gokmośdior, fabryka gumy w Wledsia 
Mouban, SHftgaaać Me. 19. 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego ńrodka znłeży od je- | £ 
> ści x 


wadzania na powierzchnię ciała 
ienia, które dotknęły najżywo- 
tmicjsze or przeciąga on cho- 
robo na czgć a j zatna i daje wigkszą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zaleczją go przeciw KATARON. 


BPro 


1) 


starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2447-32-) 


Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy | 8 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczynskiego | © 
we Lwowie w aptece p. | $$ 


i w aptece W. Redyka, 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 


Dr. Schwatgera 


Wyciąg roślinny 


ieczy za poręczeniem gruntownie nawet || 


zastarzałe następstwa samogwałtu osła- 
bienia męzkiego, upławów itd. w prze- 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 


krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. |Ø 
wraz z opisem użycia i korespondencją, |% 


za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2342-10-86) 


Dra $ohwaigera 


w Wiedniu, VII. Schottenfeldgasse 60. 


Cacionkami Drukarai „CZASU“, 


, NIEŻYTOWI O- |% 
ZBLI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, | 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYZŻACH itp. Użycie | $ 


tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- | $ 


CZAS s Piątku 24 Listopada 186. 


X . 4 i (J 

Ed. Lackner w Wiedniu 

Fabrykant bów z chiński srebra i Alpaki 
> sodri ate oc wszystkich kolejowych alauracji b 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z cehiń- 
skiego srebra i Alpaki. mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki it. p. pe cenach fabry- 
eznych. A 

à Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 
Ą za %/, ceny zakupnój. 

Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 


gazynie broni F. J. DEMMERA w Krakowie, 
w Rynku główsym pod Nr. 51. (2279-3-) 


WE” Za 3 centy TRE 


jest do nabycia w księgarni Dygasińskiego 
w Rynku: Tabliczka do zamiany da- 
wnych miar i wag na „nowe“ metry- 
ezne przez A. S., obliczona w przybliżeniu wy- 
starczającem do użytku praktycznego, a zastosowana 
nawet dla tych, którzy tylko czytać umieją, gdyż 
usanięto wszelkie ułamki i dzia- 
łania rachumkowe w sposób nader przy- 
stępny. (2865-2-3) 


STAROSĆ 


Doczekać się późnićj starości, zachować 
siły i czerstwość, uniknąć dolegliwości i ka- 
lectwa, jest zadaniem, które chce przepro- | 
wadzić wśród ludzkości Dr. Reveilló-Parise, | 
a to przez zalecenie sposobu życia odpowie- 
dniego i podanie środków zaradczych na 
wszelkie słabości ludzkie. | 

Dzieło powyższe uwieńczone nagrodą przez 
akademię nauk w Paryżu, spolszczył Dr. F. 
Olszewski i wkrótce opuści prasę we Lwowie 
nakładem Fisięgarmi Polskiej. | 

Cena w drodze prenumeraty aż do wyj- 
ścia dzieła z druku wynosi tylko 2 zł., po | 
wyjściu z druku będzie kosztowało 4 zł. 
Egzemplarze oprawne w płótno angielskie 
o 80 cent. drożćj. | 

Dzieło zawierać będzie od 25 do 30 arku- | 
szy druku, dużego formatu, na pięknym bia- | 
łym papierze, drukiem czytelnym. Druk jest | 
na ukończeniu. | 

Przedpłatę przyjmuje aż do końca listopada 
b. r. Księgarnia Polska we Łwo= | 
wie (ulica Kopernika L. 12). (2854-3-6) | 


Doskonaly rum z w. Kuby 


S odleżały, 28 stopni poręczony, kosztuje na miejscu w moim składzie 
4 20 zir. w.a. za wiadro bez beozki, netto za gotówkę bez skonto, 


Teodor Löw w Wiedniu. 
Il. Fordinandsstrasse Nr. 25. 


% Handel hurtowny herbaty, rumu, wanilii, szafranu, prawdztiwćj 
węgierskićj i elanwońskićj śliwowiey. (2824-3-3) 


É Zamiejscowe zamówienia będą punktualnie za zadatkiem i zaliczką wykonane. 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanoi maohin rolniczych 


w Krakowie, ftynck 1.28 
polecają PP. Ralnikom 


Sieczkarnie różaćj wielkości, 
Szarpacze do buraków, 
Kirajacze do burakow ró. 
"iżnego systemu, 
śrótownikiręczne żelazne 
Grótowniki kieratowe 024 
calowych kamieniach, 
G.niotowniki do zboża, 
Gniotowniki do makuch. 


*  Tilustrowane katalogi na żądanie 
bezplatnie i franco. (2532-7-) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik 3. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


APTEKA 


„pod złotą głowąć w Hrakowie 
aj w Rynku głównym i 


WŁADYSŁAWA BAŻANA 
zaopatrzona w środki s¿ecyalne, poleca 
.' własnego wyrobu: 
najprzedniejszą %Wedę kolonsk a 
(Eau de Cologne double). Flaszka 40 i 80 c. 
oraz wyborową Ww%ecę mnateryks= 
wą do płukania ust, wzmacni: jącą dzią- 
sła 1 utrzymującą zęby w zupełnćj białości 
Flaszka 40 cent. (2375-10-12) 


W składach nefty i lamp 

przy ulicach Brackiej i Szpitalnej pod 
Rakiem są zaniżone ceny nafty i 
zmydła, jakoto: 1 liter nafty pełnej wa- 
gi 1'/, funt. wiedeń. o prima 52 c., niepełna 
po punkt 30 c., 1 liter amerykańskiej peł- 
no 30 c.; 1 fant mydła w dobrym gatunku 
23 c. Gorszych i tańszych c wić 
nie nie utrzymuję. 53-2-3) 
i: F. Włodek. 


Yi 


Ces. król. koncesyonowany 


` Korneuburski Proszek bydlęcy, 


TAES 


$ koncesyonowany przez rządy c. k. austryacki, królewsko pruski i królewsko saski, 

odznaczony medalami w Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, 

a używany z najlepszym skutkiem w masztalarniach Jéj Królewskićj , Mości 

Królowój angielskićj, tudzież Jego Królewskićj Mości Króla Pruskiego. 

Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u 
konia: w zołzach, gruczołach, kaszlu, kolkach itp., u bydła 
rogatego: w wydawaniu krwistego mleka, w motylicy, roz- 
dęciu, i służy do ulepszenia mleka; w ogólności przeciw 
zatwardzeniu, brakowi apetytu i t. d. 

Używanie c. k. koncesyonowanego proszku korneuburskiego dla bydła oka- 
zuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt domowych bardzo korzystne, gdyż 
reguluje działalności organów, usuwa przeciwne zdrowiu zapełnienie apożytych 
części, wzmacnia zrównoważenie materyj pożywnych i tym sposobem podwyższa 
znacznie naturalna siłę odporną przeciw zaraźliwym wpływom. (2577-2-2) 


€C. i kr. wyłącznie ZĘ uprzywilejowany 


-i . 
r 6 
Płyn przywrotczy dla koni 
Ż (Bestitutionsfiuid) 
Kranciszka Jana Kiwizdy w Kńorneuburgu, 

A jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na- 
| stępnie przez JOKAM, Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem 
odznaczony. 

Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię- 

9 kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze- 

gólnie służy do wzmocnienia przed i po wielkich trudach, 

$ skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, 
zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent. 


Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój 

kości, chorcbach żółci, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, choro- 

bom pięt, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. 
Cena słoika 3 złr. w. a. 


Maść na końskie kopyta, na kruche pękające 


kopyta, puste ściany i t: p. — Słoik 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę kopytową, przeciwsni- 


ciu strzałki u koni. — Flaszka 70 cent. 


| Karma pożywna dla koni i bydła rogatego 
$ do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem- 
Ñ peramentu i podniesienia karmy. — Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 
złr., paczka 30 c. w. a. 

Huile balsamique Bittnera przeciw wewnętrznym.. 


szczypawkom psów. 1 flaszka 2 złr. 25 cent. 


Olejek przeciw liszajom i parchom 


na liszaje, parchy i inne wyrzuty skórne psów. 1 fiasz. złr. 1:50. 


Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pada- 
| czkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. Cena pudełka 1 złr. 


Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 


świń. — 1 wielka paczka 1 złr. 26 cent., mała 63 cent. 


| Proszek leczący dla drobiu pizeciw zarszie i zwykłym 


WE 


= 


TOALETO 


|a puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KÓLOŃS. 


PŁYN FARBOWANIA OSÓW na czarno, 


50 cent. — ZIÓŁKA 


i chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. — Cena paczki 50 cent. 


Lekarstwo przeciw biegunce u owiec. 


1 paczka 35 cent. 


BAG" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: -SBĄJ 
w KRAROWIB p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn. 


ki 
€ we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Plotr Mikolasz, Jakób Belser, $, Ru- 
oker, Wład. Topa aptekarze, p. J. Plepes, St. Markiewioz. 


Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 


rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, 
Q rj W p i Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie za- 
OSTRZE 4 (NIK! mieniać Płynu przywrotczego Fr. J. wizdy, jed 


A ynie 

odzmaczonego € k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że każda etykie- 

| ta Korneuburskiego Proszku dla hydląt zaopatrzoną jest moim miżćj 
wyrażonym poza w czerwonój barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj- 
dują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- JH 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir. wg. 


ielizny po epidemicznie chorych, 


srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oc 


PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owad 
Utrzymuje na składzie zawszo KROWIAN 
Pigułki Cauvina, Morisone, Blancarda z żelazem, 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; 
"daja się dziecku do picia. Cena blas; 
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze 1 
OSKOPY, — PLAISSIIE 
ani też niemoże 


ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do ro 
prz, 


do nosa, do ucha, — TUSZOWNI 


Na żądanie przesyła s'y cenni:i Iraneo. 


m iroma” w Khrakowie: 


GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA 
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — 
o nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający pórost 
włosów 75 o, — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 o. — MYDŁO o 
owe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PAS ) 
aszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
salom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z 
KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 ont. — WINO CHINOWE. — 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 o. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN o A 2 41 zepsnte 
wiekowa przy epidemisch, jak ospa, peren ri , cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁ 
wa numera złr. 
natychmiast, używany podczas ostatnich opidemij, jak i a we wszystkich klinikach i szp 
powszechnych krakowskich, fant 12 cent. —- PROSZEK 00 , 
cić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me'aliczne, 
jąco ładny. = za 1 funt 50 cent. mi ami y s, 
wia mole, przehowujące się w meblach, sukniaca, tutra 
IN n ż wa 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZEŁA i porcelany. 50 c — 
Ę STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, e 
y Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimanlta, syrup 
wino chinówe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wieln le- 
karzy. Sposób uzycia. bardzo procy, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w fieszeczkę 
aszapki 1 złr. 50 cent. — INBTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
odwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, -== 
PESSARIA czyli wieńce w rogoh kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
LRE r Raap pokarmowe dla kobi — PŁÓTNO pe na 
odkłady przy chorych, bardzo praktyczne, nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuja 
k po wł powietrze zie się boias r FLASZKI - ` p DRY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄD 


słabych, — ZONDY żołądkowe, — GATETERY, - 
KĄPELUSIKI. kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY .na usta przy si'uych mrozach, złote lub srobrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. E 
CE mveiczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI 
raid decimalna dla cznaczenia ter:;eratury chorych, oraz do kąpieli, — 
słuchu, — KROPLOMIER/, PĘCHERZ sanczukowe lub worki na lód, — RURY kaucznkowe w różnych 
Easy SKUBANKA płócienna, l«b angielska, — 
owe, — BPECULA itd. — WYTWOJY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfuny, wodę kolońską itd. 


Biuro umieszczeń 


nauczycielek, nauczycieli i bon 


Heleny Nowoleckiej w Krakowie. 


Podpisana zawiadamia niniejszem Osoby 
interesowane, iż powyższe Biuro prowadzić 
będzie pod własnym kierunkiem, a mając za 
sobą dokładną znajomość zawodu pedagogi- 
cznego, długoletnią praktykę i liczne bar- 
dzo rozgałęzione stosunki w Krakowie i za- 
granicą, jest w możności zadosyćuczynienia 
wszelkim żądaniom Stron interesowanych. 

Biuro powyższe jako specyalne w swym 
rodzaju, przyjmuje do zapisu i załatwia 
zlecenia tylko odnoszące się do wyboru od- 
powiednich nauczycielek, nauczycieli 1 bon, 
jak również przyjmuje do zapisu kandydatki 
i kandydatów, posiadających obok nauk i ta- 
lentów, świadectwa z odbytej praktyki w tym 
zawodzie. Wszelka w tym sensie informacya 
może być udzieloną franco. (2667-3-3) 

H. Nowolecka 
róg ulicy Wiślnej i niższej Gołębiej 
Nr. 182, II piętro. 


Ogloszenie lieytacyl 
L. 588. zma (2748-3 3) 
Celem wypuszczenia w dzierżawę my- 
ta mostowego na rzece Rabie w Dob- 
czycach na lat trzy, to jest od 1 sty- 
cznia 1877 r. do 31 grudnia 1879 r. 
odbędzie się dnia 29 listopada 
1876 r. o godzinie 10 zrana w urzę- 
dzie gminnym w Dobczycach lieytacya 
ustna, przy której także cferty pisemne 
zaopatrzone w wadium przyjmowane bę- 
dą Cenę wywołania stanowi dotychcza- 
sowy Czynsz roczny w kwocie 1873 złr. 
Wadium wynosi 187 złr. — Bliż- 
sze wśrunki lieytacyi przejrzeć można 
codziennie podczas godzin kancelaryj- 
nych w biurze uczędu gminnego w Dob- 
czycach. 
Zwierzohność gminna. 


Dobczyce 14 listopada 1876 r. 


Dra Bell proparata 


przeciw 


osiabieniu 


jak osłabieniu żołądka, nerwów, męzkiemu osła- 
bieniw itp. Preparata te uznane jako najsku- 
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła- 
hościom wzmiankowanym, wzmacniają tra- 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 


wzmacniający skutek na całą pA zm ner- 


wów w zadziwiający sposób. — Cena razem 
3 złr. 50 c 


krople przedw gośćcowi 


i rewmatyzmowi, silnie i pewnie działający śro- 

dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier- 

pieniach, flaszka 1i TY, złr. za zaliczką lub 

nadesłaniem pieniędzy. Gi. FERNKORN 

E. Griinauerstrasse 58'/ w Passau 
na bawarskiéj granicy. 


Z rozwiązanej Spółki. 
Zupełna wysprzedaż gotowych su- 
kien męskich i kortów na łekcie, o 
250/, niżej cen fabrycznych, w dowu 
p. Kowalskiej pod L, 465.1 pięt. przy 
placu N. Maryi Panuy obok kościoła 
$. Barbary. ` (2870-2-3) 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
| wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „ped Morong w Krakowie 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 oent. — MYDŁO 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 45 c. — MYDŁO GLYOKRY- 

NOWE stałe 40 c., gęste w fiaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Ro 
po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW 
Oena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca 
|jemną często sig wytwarzającą. Cena 30 i 75 e. - PROSZEK do z 
MYDŁO na wszelkie amn adto; Cena 25 o. -- 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 zir. 50 ct. — SMAROWAN 
USUWA ma reumatyzmy, porażenia itd. złr. 180 — KROPLE amerykań. od bólu zgbów Majewskiego.— 
0 CEMENT LUB 


nucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzj- 
> (GN roślinny nieszkodliwy 50 0.— 
MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
IE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
brunatno i blond po zir. 150. — 
SMIEBZAZAOA ból zgbów na- 
przeciw fl 


TYLKI PIERSIOWE od 


na 5 do prania 
1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY ot o d 
italac 


SZC złote 


ĄCY wszelkie n 
iik bra tego proszku na kawałeczek sukna 
2 natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
ASZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem pitis 
ù itd. karakony i inne domowe owady. — 


do karmienia dzieci, -—— UNCHALAT' 
Y do wdmuchiwań gardlanych, — PULYEBY- 
owietrze w porojach 


lania PR odwietrzającego EA 


QUGIE, — PODUS 


isiera, — WSTRZYKAWKI «szklanne 
odskórne, — CIEPŁO- 
KI de wzmocnienia 


RWOARY moczowe, — KANKI kanczu- 


Zamówienia zaś najwycodniej ¿2 zaliczką pocztową natychmiast sig uskutecznia. 
Powyższe środki wyras a i rirzymuje Józef Tramezyński aptokarz pod Ke- 


i (1710-78-) 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łąkociński 


